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J a k  z w o ln io n o  d y r e k t o r a  L i p s k i e g o ?
Dow iadujem y się obecnie szcze- U ch w ała  ta  po w zięta  b y ła  nie- 

gółów  zatargu  na tem at Izby form aln ie, g d yż nie w staw ion o 
R oln iczej B ia ło sto ck ie j, k tóry  byl jej do porządku obrau zebran ia, 
powodem  zn an ej in terp ela cji po- w  rezu lta cie  n a jednym  z nastę- 
s ła  B oiąd zia . pn ych  zebrań  zarząd u  Izby u-

Oto je szc ze  w m aju  1935 roku chw alono sk re ślić  ją  z  protokułu 
pan m in ister P on iatow ski su g e­
ro w ał Izbie potrzebę zm iany na
stan ow isku  dyrektora. Zarząd  u-

S p rze c iw ił się  te j uch w ale pre 
zes iz b y  p. M ystkow ski, k tó ry  o-
św ia d czył, że w sk u tek  ta k ie j u-

zn ał jed n ak , i e  nie m a żad n ych  c jlw a jjr j zba m oze s tra c ić  subw en 
p odstaw  do zm ian. D yr. Roman 
L ip sk i w  m arcu r. b. sam  zg ło sił 
le z y g n a c ję , lecz n ie b y ła  ona 
p rzy ję ta , p rzez co zarząd  Izby 
dał w yra z  sw em u za u fa n iu  do dy­
rek to ra. W ładze w ojew ódzkie rów  
nież n ie w y w ie ra ły  żadnego na­
cisk u  na przep row adzen ie zm ia­
ny na stan ow isku  dyrektora.

Po pewnym  czasie  jed n ak  przed 
sta w ic ie l U rzędu W ojew ódzkiego 
n acz. C zarnocki podniósł spraw ę 
zm ian y na stan ow isku  dyrektora  
i korzysta  iąc z nieonecności dwu 
członków  p rzep ro w ad ził na za ­
rządzie u ch w ałę o p rzy ję ciu  do 
w iadom ości re zy g n a c ji dyrektora 
mimo sp rzeciw u  ze strony posła 
Ł azarskieg o

cje  M in isterstw a  R o ln ictw a.

Na następn ym  skolei zeb ran iu  
zarządu  w yra źn ie  uchw alono po­
zostaw ić pan a L ip sk iego  na sta ­
now isku d yrekto ra  Izby.

W sku tek  za w ieszen ia  w ykon a­
n ia  p o w yższej u ch w ały  na podsta 
w ie  d ecyzji M in istra  R oln ictw a, 
na zeb ran iu  w  dniu 15 bm, po­
now nie stw ierdzon o w olę u trzy ­
m ania na stan ow isku  p. Rom ana 
L ip sk iego  oraz w ybran o d elega­
c ję  do p an a m in istra  R oln ictw a 
w  celu otrzym an ia  w y ja śn ień , ja k  
można w  p raktyce zastoso w ać za ­
w ieszen ie  u ch w ały  (dokonane w  
m ięd zyczasie  przez m in. P onia

tow skiego), która  b rzm i: „pozo­
sta w ić  d yrekto ra  Izb y  na dotycn 
czasow ym  stan ow isku ",

W  w yn ik u  te j u ch w ały  min. 
P oniatow ski ro zw iąza ł radę b ia­
łostockiej Izby R o ln iczej, m ianu­
ją c  kom isarzem  dotychczasow ego 
prezesa  Izby, k tó ry  otrzym ał od 
zarządu  jednom yślne votum  n ie­
ufności.

M otywem  zarząd zen ia  pana 
m in istra  ro ln ic tw a  b ył fa k t  „że —  
ja k  p o w iaa a  to zarząd zen ie —  sia  
le p o w tarza ją ce  się od pew nego 
czasu k o n flik ty  na tle  p erso n al­
nym w  za rzą d zie  b iałostockiej 
Izb y R oln iczej un iem ożliw iły  Iz­
bie skupienie w szy stk ich  w y s ił­
ków na istotn ej treśc i je j  p ra cy".

P osłow ie z ko ła  rolników  tw ier­
dzą, że źródło za targ u  leża ło  poza 
izną i za b ieg a ją  o ja k n a jry c h le j-  
sze zarządzen ie wyborów.

Jak  się  dow iadu jem y w  ostat-

stan ow iska tym czasow  igo k ierów  
r.ika o rg a n iza c ji w ie jsk ie j O Z. 
N , n a  w oj. B iaiostockie, a tc  z  
tego powodu, że  rozw iązan o z a ­
rząd izb y ro ln iczej wr B ia łym sto­
ku, złożoi.y  w y łączn ie  z  d ziałaczy  
O Z. N .

P ik  K o c  rezy g n a cji posła Ł a  
żarsk ieg o  n ie  p rzy ją ł.

P o ż a r
na pokładzie

„ C i t y  o f  B a l t i m o r e "

N O W Y JO R K , 30. 7. N a  pokła­
dzie parow ca „ C ity  o f  B altim ore", 
k tóry  p ły n ą ł do N o rfo lk  w stan ie  
V irg in ia , w ybuchł ro żar.

N a pokładzie parow ca  zn ajd o ­
w a ła  s ię  w ycieczk a  złożon a ze 
150 osób. W ed łu g otrzym an ych  
doniesień, k ilk u  pasażerów  ponio­
sło śm ierć w  p łom ieniach. S ta tk i 
n adbrzeżne p rzy stą p iły  n a ty ch ­
m iast do a k c ji rato w n iczej. P rzy- 
czyn y pożaru  n ie zo sta ły  u sta lo ­
ne.

Rok XII

Dziś w  „ A B C “ :
Tragiczna katastrofa 

kolejowa we Francji 

str. 3

fzyin: gościem będzie 

ks. Kentu (od spec­

jalnego wysłannika 

„A B C ")-s tr. 4

Po Peklnre-Yfen-Tsin
k r w a w y c h  w «  4

P lan  o f e n s y w y  chiński
T O K IO , 3C.7 O w alk ach  w 

T ien tsin ie  w ydane zostało  n astę­
p u jące urzędow e o św iad czen ie:

W  czw artek  w  godzin ach  ran ­
n ych  reg u la rn e  od d ziały  ch iń ­
skie, które za jm o w ały  w ażn iejsze

P ekin  je s t  w  znacznymi stopniu 
od cięty  od św iata. L in ie  te le g ra ­
ficzn e, łą c zą ce  P ekin  z  P aotin- 
giem  i L u ku czao  zo sta ły  zerw ane. 
Jap oń skie m in isterstw o w ojn y 
ogłosiło, że do rejon u, w  którym

nnaał tvt ł  a n r u H  ' pun kty stra teg iczn e  m iasta, pod- w yd arzy ł się incydent, skierow a- 
posel Jłl. L aza rsL l   ,______ «ihr łanońskt*.n ie j  c h w ili

zg łc s il za  pośrednictw em  gen 
G a licy  prośbę o zw o lr ie n ie

Mie prr stojące sprostowanie
Jak rozpisano potyczkę międzyne-rońową

na k o r.g re s  e s p e r a n ty s t ó w ?

ję ły  m anew r, o k rą ża ją c y  Koncesję 
ze ' jap oń ską  w m ieście. Zm usiło to 

wojsKa jap oń skie  do p rzeciw n a ­
ta rc ia . N apad C hiń czyków  sta ł 
w sp rzeczn ości z protokółem  bok­
serskim , k tó ry  zakazu je  WKrocze- 
n ia w o jsk  ch iń sk ich  do T ie n ts ’ nu. 
L otn ictw o jap oń skie  rozpoczęło 
bom bardow aiiie w o jsk  chińskich .

W  p rasie  polskiej w W arszaw ie 
u kazały  się  w iadom ości, iż  V ar- 
szaw ski Kom itet O rg a n iza cy jn y  
K on gresu  E sp era n ty stó w  rozpisał
m iędzynarodow a pożyczkę na cele 
w spom nianych kongresów .

W  z w ą z k u  z tym  prezes K om i­
tetu  p. B ro n isław  - B ogdan  W y­
szyński, dyr. gabinetu  M in istra  
K o m u n ikacji (taki ty tu ł je s t  w  
p ra s ie  esiperanckiej), ro zesła ł do 
p ra sy  sprostow anie- w  Którym 
tw ierd zi, że „taka  Pożyczka nie 
b yła  w cale  rozp isyw an a i ogó­
le nie m iała  m iejscu", an p rtze s  
BB. W yszyński padł w idocznie 
o fia rą  fa k tyczn ych  o rga n iza to ­
rów  K on gresu , k tórzy  uprosił go 
o „ ła sk a w e ob jęcie  prezesury

Stw ierdzam y, iż  W n rasie  espe- 
ran ck ie j ukazał się  kom unikat, 
k tórego te k st w  tłum aczeniu  na 
ję z y k  polski b rzm i:

f u n d u s z  g w a r a n c y j n y

Nasz jubileuszów, (Kong.-csj i  po­
wodu swego specjalnego charakteru

Zamknięcie
SesJI Śląskiej

P ra ce  p a rlam en tarn e se s ji ś lą ­
sk iej za k o ń czy ły  się. Z arząd zen ia­
mi s dnia  30 b m. p. P rezyd en t 
? ’ .P - zam knął ses je  n ad zw yczajn e 
beJniu i s en atu. Z arząd zen ia  po 
1 ższe w ręczy ł obu m arszałkom  
dyrektor b iu ra  p raw n ego  p rezy­
dium  R apy M in istrów  p. Faczos- 
ki.

" iu  30 zo sta ły  r ó w r.e ż  do­
rę c z  iê  na zam ek pism a m a rsza ł­
ków  Sejm u j Senatu p o d ające do 
w iadom ości pana P rezy d en ta  o 
za ła tw ien iu  przez izby u staw o­
daw cze rządow ych  projektów  u- 
s ta w  p rzek azan ych  zarządzeniem  
z dnia 21 lip ca  1937.

W SIEDLCACH
zaprenu m erow ać „ A  B  C “  można 

w  k sięg arn i p, Żukow ej 
u l. K iliń s k ie g o  24

będzie .ulał dużo nadzwyczajnych 
wyd itków. Dlatego zwracano się do 
was, szanowni współideowcy, z go 
rąca prosoą, przys.ępujcle jJcnaj- 
szybdfej 1 v  miarę możności bierzcie 
uazsał w  Funduezu Gwarancyjnym, 
bedącyn poa kontrolą Polskie’ Dele­
gacji Esperancklej v. Krakowie, 
każdy wpłacający ns Tunausz G w a­
rancyjny otrzvma obligację płamą po 
zamknięciu bilansu, co nastąpi 1 go 
stycznia J938 r.“ .

J e st w ięc  m owa o po życzce m ię­
dzynarodow ej p. n. „ G A R A N T IA  
F O N D O ". S p raw a ta  n ie w ym aga 
kom entarzy.

Jako m iejsce w p ła t w skazan e 
są m. in. p ryw atn e konta sk arb n i­
ka K om itetu  S te fa n a  L u b lin e ra  w 
N astęp u ją cych  sto lic a ch : B erlin
—  156.660, B ru k se la  —  222.4G1, 
B elgrad  —  65.044, K op en h aga —  
24.902, P a r y ż  _  110.097, SztoK 
h-olm —  4375, Tokio —  32 5 9 4 , 
W iedeń  —  115.973. R y g a  —  383S, 
P ra g a  501.385j L u ksem bu rg —  
459, G dańsk —  1 5 4 2  j H aga  —  
145532.

B ie w iem y k to  podpisuje ob li­
gacje , w  ja k  ch ję ry k a ch  są  w y ­

daw ane, ile  p ieniędzy dotychczas 
w płynęło. T e ra z  m eże p. prezes 
B. B. W yszyń ski dowie się  o m ię­
dzynarodow ej pożyczce esperanc- 
k iej i nie będzie ju ż  w ięcej podpi­
sy w ał sprostow ań  do prasy.

Jak  się dow iadujem y w icep re­
zesem  czynnym - kom itetu o rg a n i­
za cyjn ego  kongresów  je s t  dr. 
W ilh elm  K óbin, sekretarzem  ge­
neralnym  —  A lek sa n d er E art- 
m an, skarb nikiem  generalnym  —  
S te fa n  L u blin er, zastęp cą  skarb­
n ika  „d zie n n ika rka " * H alin a  
W ein stein ów n a, z  zaw odu haf- 
c iarka . D o tych czas K om itet O r­
g a n iza c y jn y  urzędow ał w  p ry­
w atn ym  n.ieszKaniu skarbnika 
S te fa n a  L u b lin e ra  p rzy  ul. 
C hm ielnej 26 m. 8 , obecnie P . B. 
P . „O rb is "  u d zie lił m iejsca  kom i­
tetow i w  sw oim  b iu rze w  Al. Je­
rozolim skiej.

W icesk arb n iczka  H a lin a  Wein- 
stein óvTna je s t  jednocześnie i 
p ła tn ą  fu n k cjo n a riu szk a  b iu ra  
kon gresów  esp eran rk ich . K iero w ­
nikiem  p ra sy  i prop agan d y je s t  
Isa j D ra tw e r

no w y sta rc za ją c e  s iły  japoń skie.

M O BILI i, AC JA  
KOLEI

S Z A N G H A J, 30 ..7  , R ząd nan- 
Kiński w yd ał rozporządzenie o 
m ob ilizacji koiei 1 R u ch  p asażer­
ski i tow arow y zoatał częściow o 
w strzym an y. Zaprow adzono suro-

Bom by rzucono rów nież na gm ach j w a  cen zurę w sze.K ich inform a- 
kolei i u n iw ersytetu .

Ze stron y jap o ń skie j b ył to aKt 
represji) poniew aż sam oloty ch iń ­
skie bom bardow ały d zieln icę  ja ­
pońską, gdzie zgrom adziły  się ty ­
sią ce  cyw iln ych  ob yw ateli jap oń ­
skich  o raz  m nóstwo uciekin ierów  
z in n ych  d zieln ic m iasta. G m ach 
u n iw ersytetu  za ję ty  b ył przez 26- 
tą  b ryga d ę chińską, k tó ra  zam ie­
n iła  zespół budynków  u n iw ersy­
teckich  na fo rtecę, będącą bazą  
w ypadow ą do ataków  na d zieln i­
cę japońską- R ów n ież budyn ek] 
d y re k cji kolejow ej w  P ek in ie  za- ’ 
ję ty  przez 39-tą d yw izję , zam ie­
niony został na bazę a rty le ry jsk ą , 
skąd ostrze liw an o k on cesję ja ­
pońską. B om bardow an ie tych  ob- L O N D A N , 30.7. D zien n iki do- 
jektów  p rzez lotn ictw o jap oń skie ' noszą z Ir lan d ii o zarząd zen iach

cyj.

CHIŃSKI PLAN  W O JN Y
T O K IO , 30. 7. W ładze jap oń ­

skie otrzym ały  in^om iacje o chiń­
skim  p lan ie  w ojny. N an kiń sk ie  si 
ły  zb rojn e ro zw in ą  się  w  p ierw ­
szej lin ii stra teg iczn ej w  k ieru n ­
ku na P aotin g . P rzygo tow an o tu 
dość m ocne p o zycje, zaopatrzone 
w  liczn e  pun kty oporu. W a ln ą  bi­
tw ę ch iń sk ie  dow ództw o zam ie­

rza  w yd ać na C zży lij sk iej rów n i­
nie.

O ile lin ia  P ao tin g u  zostanie 
sfo rso w an a p rzez  Japończyków , 
o d ziały  ch iń skie cofną P.ą na po­
łu d n iow y b rzeg  rzeki H uan - he, 
k tó ra  je s t  n atu ra ln ą  lin ią  stra te­
g iczn ą  i p rzejd ą  do w alk i pozy­
c y jn e j.

S Z A N G H A J, 30. 7. G łów ne do­
w ództw o nad arm ią nan kiń ską 
o b ją ł C zan g  - K a i - Szek, kcóry 
p odpisuje rozkazy, jak o  „głów n o 
dow odzący w szy stk ich  lądow ych, 
m orskich  i lo tn iczych  zb rojn ych  
sił ch iń sk ich ".

S T R A T Y
T O K IO , 30, 7. Z T ien tsin u  do­

noszą, że e tra ty  Japoń czyków  
podczas n a jk rw a w szy ch  w alk , ja  
kie to czy ły  się  od początku  z a ta r  
gu  japoń sko - ch iń skiego, n ie 
p rze k ra c za ją  1 0 0  za b ity ch  i 380 
ran nych. N atom iast s tra ty  C hiń ­
czyków  są  zn aczn ie  w iększe i do 
chodzą dc 1200 za b ity ch . L iczb a  
o fia r  w czo ra jszych  w a lk  n ie est 
znana.

P o w ię ksze n ie  tajnej o allcji
pe z&macharh w frlainJii

było w ięc aktem  sam oobrony.

FEKMN OFCILTY  OD 
,ŚW FATA

O d d z ia ły  ja p o ń s k ie  ro z s z e r z a ją

przeciw ko t. zw. irlan d zkiej arm ii 
rep u b likań skiej, pow ziętych w 
zw iązku  z a k c ją  te rro rystyczn ą  w 
U lsterze podczas pobytu a n g ie l­
skiej p a ry  k ró le w skie j. Irlan d zka

sw ój sta n  posiad an ia  n a  p o łu d n iu , ^ j a  p o lityczn a  zostan ie zna- 
od P e k in  Sa w ysu n iętych  n a - j? z$ e ^ o c n j j n a ,  a  budżet ta j-  
przód p o zycjach  jap o ń sk ich  w  re- ne-* B° 1C-*' P0W1? SZ0T1J- 
jo n ie  U litian u  z  powodzeniem  za- Z B e lfa s tu  donoszą, że przew i- 
stosow ano po r a z  p ierw szy czo łg i ' dziane je s t  zacieśn ien ie  w spół-

p ® B t «
D z i w n ą  p o i i ł j k f  i f p r a w i a j ą  

c i ,  c o  d y s p o n u j ą  p i e n ię d z m i  
p u b l i c z n y m i ,  U  n a s  w  P o ls c e  
w s z y s t k o  m u s i  b y ć  n a j . . . ,  a 
w i ę c  n a j w i ę k s z y  b a n k ,  n a j n o ­
w o c z e ś n i e j s z y  s z p i t a l ,  n a j n o w ­
s z a  s z k o ł a ,  n a j . . . ,  a  o b o k  te g o  
s t a t y s t y k a  w y k a z u j e  w z r o s t  a -  
n a l f a b e t y z m u ,  b a r d / o  w y s o k ą  
ś m i e r t e l n o ś ć  n a  g r u ź l i c ę  i  i n ­
n e  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  a  w  n a j ­
w i ę k s z y m  b a n k u  j e s t  z a w s z e  
b a r d z o  m a ł o  p i e n i ę d z y ,

D o  t y c h  w s p a n i a ł y c h  o b j e k  
t ó w  p r z y w o z i  s ię  c u d z o z i e m ­
c ó w , d z i e n n i k a r z y ,  s p e c j a ln e  
w y c i e c z k i .  Y V s z y s c v  p o d z i y  ia  
j ą ,  p o t v m  p o d p i s y  w  k s i ę d z e  
p a m i ą t k o w e j ,  w s p ó l n a  f o t o g r a  
f i a  i  b a n k i e t .  W  t e n  s p o s ó b  
k o s z t e m  d z i e s i ą t k ó w  i  s e t e k

m i l i o n ó w  z ł o t y c h  p o w s l a j e  n o  
w a  1 o l s k a ,  a le  P o l s k a  n a  p o ­
kaz,^ a  n ie  t a  r z e c z y w i s t a .

N i g d z i e  c h y b a  n ie  s t w o r z o ­
n o  t y l e  t y c h  . .d o m ó w  F a t io in -  
k i n a “  c o  n a  Ś lą s k u .

A  to  ł a d n i e  k o s z t u j e  w e ź ­
m y  t y l k o  d la  p r z y k ł a d u :

S z p i t a l  w  I s t e b n e j ,  w y b u d o ­
w a n y  k o s z t e m  g r u b o  p o n a d  7  
m i l i o n ó w  z ło t y c h  d la  320  d z ie  
c i  g r u ź l i c z y c h ,  b u d o w a n y  z n a d  
z w y c z a j n y m  lu k s u s e m ,  k o s z t  
d z i e n n y  ł ó ż k a  p o n a d  2 0  z ł o ­
t y c h .  S z p i t a l  b ę d z ie  l e c z y ł  r o ­
c z n ie  2 0 0  d z i e c i  t. j .  t y le  i l e  ic h  
j e s t  c h o r y c h  w  n a j m n i e j s z y m  
m i a s t e c z k u  p r z e m y s ł o w y m  n a  
Ś lą s k u .  C z y  z a  te  m i l i o n y  n ie  
m o ż n a b y  b y ł o  p o b u d o w a ć  
s k r o m u  e g o  ( c h o c i a ż b y  s z a ła s o

w e g o ,  j a k  w  S z w a j c a r i i )  s a n a  
t o r iu m  n a  p r z y n a j m n i e j  3000 
l u d z i ?

D a l e j  „ S t a n n i c a  h a r c e r s k a  
n a  B u c z u “ . C z y ż  h a r c e r z e  w  
i l o ś c i  1 2 0 . b o  t y l e  j e s t  m i e js c  
n a  k u r s i e  i n s t r u k t o r s k i m ,  m u ­
s z ą  k o n i e c z n i e  t a k  l u k s u s o w o  
m i e s z k a ć ?  C z y  n a m i o t y  n ie  
w y s t a r c z ą ?  N a  „ s u r o w e  ż y c i e "  
p r z y j d z i e  c z a s  p ó ź n i e j .

Z r e s z t ą  „ P o l s k a  n a  p o k a z "  
w y s t ę p u j e  n ie  t y l k o  n a  Ś l ą ­
s k u .  W s z ę d z i e  m o ż n a  d a w a ć  
s e t k a m i  p r z y k ł a d y  o  w s p a n i a ­
ł y c h  i n w e s t y c j a c h ,  o l b r z y m i m  
l u k s u s i e  u r z ą d z e ń ,  w ó w c z a s  
g d y  s e t k i  i  t y s i ą c e  s y n ó w  
c h ł o p s k i c h ,  m e  t y l k o  n ie  m o ­
ż e  m a r z y ć  o T T m w ersy  t e c ie ,

a le  w c a l e  n ie  u c z y  s ię  a n i  c z y ­
t a ć  a n i  p i s a ć .

C z y ż  s ł y n n a  z a p o r a  n a  P o ­
r ą b c e  n ie  j e s t  n a j l e p s z y m  d o ­
w o d e m  „ P o l s k i  n a  p o k a z "  
W i e d z i e  d o  n i e j  d r o g a  p r z e z  
w y c ię t e  l a s y  w ś r ó d  g ó r .  L a s y  
w y c ię t o  a  z a  g r u b e  p i e n i ą d z e  
w y b u d o w n o  w s p a n i a ł ą  z a p o ­
r ę ,  m a j ą c ą  c h r o n i  : o d  D o w o ­
d z i  p o w s t a ł e j . . .  z  p o w o d u  w y ­
c i ę c i a  l a s ó w .

C z y ż  to  n ie  s y m b o l?
N ie  d z i w c i e  s ię  t y lk o  p a n o ­

w ie ,  ż e  r a z  w  r a z ,  z i e m i ę  d oI- 
s k r  p r z e b i e g a j ą  g r o ź n e  p o ­
m n i k i ,  ż e  r a z  w  r a z  l u d z i e  b is  
d n i ,  o m a m ie n i  p r z e z  k o m u ­
n iz m , c h w y t a j ą  s ię  r o z p a c z l i ­
w y c h  ś r o d k ó w 7.

J. K o r .

p ra cy  pom iędzy p o lic ją  p o litycz­
ną a w ład zam i w ojskow ym i. W y­
d arzen ia  podczas pobytu p ary  
k ró lew skie j b y ły  p ra w d ziw ą  nie­
spodzianka dla w ład z bezpieczeń­
stw a. Jak  w ykazało  dochodzenie, 
jeden z  urzędników  p o lic ji b ył je ­
dnocześnie o ficerem  t. zw . ir la n ­
dzkiej arm ii rep u b likań skie j i po­
zostaw ał w ścisłym  kontakcie z 
zam achow cam i.

„ N a p r a w a "

bedzie wydawać dziennik
W  kqjpch zb liżon ych  do g ru p y  

t. zw . n ap ra w iaczy  k rą żą  pogło­
ski, iż n a je s ie n i ma u kazać się 
n ow y dziennik, który  b yłb y n ieo­
fic ja ln y m  organem  n ap raw y. J a ­
ko in ic jato ró w  w ym ienia  się w y ­
soko postaw ione o so b isto lci p o li­
tyczne. Jak  w iadom o „n a p ra w a " 
posiada dotąd jeden  organ, tygod  
n ik  „N a ró d  i P ań stw o ".

Cieplej
ale ,es?CŁe chm urno

*
P rzew id y w a n y  p rzeb ieg  pogo­

dy do w ieczo ra  dnia 31 bm.

Po m iejscam i m glistym  ranku 
w  ciąg u  dnia w zro st zach m u rze­
nia typu k lęb iastego . M iejscam i 
przelotne deszcze. L ekka sk łon ­
ność do burz. N ieco c iep lej (tem ­
p era tu ra  około 23 sto p n i). W ie­
czorem  rozpogodzenia.
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Propaganda komunistyczna
w  leyalńycn organizacjach śląskich

Ciekaay prcres w Katowicach
Na lawie oskarżonych sądu okręsro- 

uegc w Katowicach zasiedli za dzia­
łalność wywrotową, komuniści Jerzy 
Niestiój z Chorzowa, Jan Moś, Stefan 
Stróżyk, Emanuel Mos i Leopold 
Smuda.

Przewód sądowj wykazał, że wszy­
scy cni trudnili się przez dłuższy czas 
działalnością na rzecz Kom:nternu.

W sierpniu ub. r. na VI Kongresie 
Komunistycznych Związków Młodzie­
ży, Niestrój zoa*ai wyb racy członkiem 
egzekutywy KOKZM na okręg śląski. 
Od tego czasu wszczął on energiczną 
dziaiamość według nowych rr.etoa do­
bierają; sobie do pomocy kilka osob. 
Nowy sposob werbowania człon tów  
polegał na szerzeniu propagandy ko- 
rminisiycznej w  legalnych organiza­
cjach młodzieżowych,
wyiiiiftifltf&rin

zwłaszcza w I

Związku Mtou '.ieży oocjallsi/cr.nej 1 
w Młodzieży Powstańcze, Jako se­
kretarza egzekutywy mianował osk. 
Smudę, który tei pi zez cały czas fun­
kcję tę pełnił. Pozostali byli członka­
mi różnych legalnych organizacyj i 
tam zgodnie * otrzymanymi instruk­
cjami prowadzili szeroką propagandę 
na rzecz komunizmu, wygłaszając 
wywrotowe przemówienia, rozdając 
ulotki i broszury o treści wywrotowej. 
Po zlikwidowaniu tej jaczejki policja 
przeprowadziła rewizję w  mieszka­
niach oskarżonych, które dostarczyły 
dużo materiału dowodowego i obcią­
żającego oskarżonych.

Na rozprawie wszyscy zapierają się 
jakiegokolwiek udziału w partii komu­
nistycznej i tłumaczą, że cale oskar­
żeni* jest oparte tylko na fałszywych

B o t o r z y  afery m a^ruhiej
zasiądą 23 sierpnia przed sadem

* LW ÓW , 30. 7. W  dniu 23 s ierp ­
nia przed tu tejszym  trybun ałem  
rozpocznie się  sen sa cy jn y  proces 
jako  epilog gło śn ej a fe ry  matu-

I*jp

raln e j. N a ław ie oskarżonych za­
siądzie urzędnik kuratorium  m gr. 
R aczek  oraz dw aj b ra cia  M ehre- 
rowie.

© i c s i p a c ^ l s t y
przy budowie lotniska w Wilnie

donosach arogo usposobionych do 
nich osób.

Przewód sądowy wykazał jednak 
całkowicie wind oskarżonych, wszy­
scy wynieśli zasłużone kary. Miano­
wicie Niestrój SKaza.iy został na 2 
i pół roku, Jan Moś na sześć miesię­
cy, Stróżyk na 9 miesięcy, Emanuel 
Mos na 6 miesięcy i Smuda na 2 lata 
więzienia.

Z ł o d z i e i
w roli sublokatora

Zofia Akwelowa (fi Sierpnia 4), 
wdowa po profesorze, wywiesiła na 
bramie domu kartę o ponoji; dc wy­
najęcia. Wczoraj przyszedł jakiś męż­
czyzna, który obejrzał pokój, lecz nie 
mógł zdecydować się na wynajęcie. 
Nieznajomy oświadczył, że zgłosi się 
za kilka dni, ma bowiem do ODejrze-' 
nia jeszcze kilka innych pokoi, po 
czym —  wyszedł.
V W jakiś czas po wyjściu nieznajo­
mego, A kw ebw a stwierdziła brak 
złotegc zegarka damskiego, waności 
100 zł. Poszkodowana zawiadomiła o 
kradzieży policję.

Chleb i praca dla P o la k ó w

Przeciwko masonerii i żySo stw u
tk h & a ły  narodowego Poznania

W ILN O , 30. 7. S tra jk  okupa­
cy jn y  rot>of i ikóv zatrudnionych 
p rzy  n iw elow aniu  lotn iska na 
P oruoan ce trw a ju z  trzeci dzień. 
P e rtra k ta c je  przy udziale stron,

in spekto-a  prac^ i p rzed staw i­
cieli w ladi ad m in istracyjn ych  nie 
doprow adziły  do porozum ienia. 
R obotnicy obozują na teren ie pra­
cy, pod .gołym niebem,

Z y d o w s k  a s z a l k a
fałszerzy paszportów !

W  zw rązku z ried aw n ym  wy- szajki, m. in. żyda Chaim a L it - j  
kryciem  w  Gdańsku żydow skiej berm ana, m iędzynarodow ego fa ł-  
sza jk i fa łsze rz y  paszportów , któ- szerzą, karan ego za poaoone prze 
ra, ja k  donosiliśm y, ukarana zo- stęp stw a ju ż  w  r. 1932 i w ysie- 
sta ła  w iezien iem , dokonano po- ’ dlonego w ów czas z G dańska. Jak 
nownie aresztow ań  d alszych  osób się  okazuje sp ecja ln o ścią  sza jk i

P O Z N A Ń , 28.?, N arodow e spo­
łeczeń stw o P ozn an ia  na w ielkim  
zebran iu  w  sp raw ie - protestu  
p rzeciw  a k c ji żydów  i m asonerii, 
jed n o głośn ie u chw aliło  n astęp u ją  
cą re zo lu c ję :

„Pod wpływem sił żydc .isko - n.„ 
sońskich spowodowano interpelację 
w parlamencie angielskim, dotyczą­
cą rzekomego prześladowania żydów 
w Polsce Zebrani jako wyraziciele 
zdrowej opinii narodow j Poznania, 
protestują przeciwko mieszaniu sń 
obcych państw w nasze stosunki we­
wnętrzne i stwierdzają, że, zastępo­
wanie warsztatów pracy w Poisce 
przek Polaków, a likwidowanie przez 
to pasożytnictwa Żydów nie jest 
krzywdą wobec nich, a jest żywioło­
wym i uprawnionym odruchem naro­
du waLzącego o swoje prawa.

Zebiani protestują przeciwko nik- 
ezemi.ej pracy żydośtwa międzynaro-1 
a o .e g o  picz ciwko Polsce za granicą, I

1. Poszukuje się wspólnika z kapi­
tałem 7 do 15 tysięcy do założenia 
hurtowni tytoniowej pod Warszawą, 
i 2. Oczekuję informacji i pi opozycji 
przystąpienie do spótki handlowej z 
gotówką 3.000 zł.

3. w  dużym mieście woj. Lubel- 
i skiego potrzebny jest skład desek i 
| drzewa budowlanego, męki, otrąb,

naczyń kuchennych, śledzi, olejarnia, 
lekarz wenerolog, pracownia trykota­
ży, czapnik, jatka z mięsem, zakład 
hafciarski z mereżką i okrętka.

4. Potrzebny jest sklep kolonialny, 
skład iowerów - r

5. Na Pomor/j w  dużym mieście 
jest do sprzedania na bardzo dogod­
nych warunkach hotel dwupiętrowy.

6 . jest do sprzedania zakład kra­
wiecki wojskowo - cywilny w dużym 
mieście na Woły tik z ludnością 45 
tys. i dużym gai.uzonem. — ------

7. Poszukuj; się wspólnika z kapi­
tałem do 2C‘ tys. zł. do rozszerzenia 
kamieniołomów na Polesiu.
. S. Jest do sprzeoania pud Warszawą 
sklep mieszany (żelazo porcelana, 
przyhory elektr.) cena 4 tys. zt.

9 . W miejscowości kuracyjnej now. 
kieleckiegc jest do sprzedania sklep

które sie przejawiło w złożeniu łgai-- 
skiego memoriału przez Żydów ame­
rykańskich do władz Stanów Zjednu 
CTonych. Zebrani widzą w tym p"ze 
jaw oowiecznej nienawiści żydów do I spożywczo - galanteryjny 
Polski. * . .

Zebrani żądają natychmiastowego 
roztoczenia godnej wielkiego narodu 
opieki nad Kresami państwa i zmia­
ny w. ru lików bytowania, aby syno­
wie narodu doprowadzeni do skraj­
nej nędzy nie mogli się stawać przed 
miotem eksportu za granicę, jako to 
Sin objawiło w pogranicznych po­
wiatach Poznańskiego

Zebrani protestują przeciwka wtrą 
caniu się żywiołów żyaowsko-ma- 
sońskich i sanacji —  na czele w we- 
wnętrzne sprawy Kośc!oła Katolic­
kiego i stwierdzają, że każdym uai- 
szym usiłowaniom podobnym tym, 
jakie miały miejsce podczas t. zw. 
zatargu wawelskiego, odpowiedzą 

zdecydowanym odporem narodowego 
katolickiego społeczeństwa".

f 10. Jest do wydzierżawienia w  So­
snowcu plac z zabudowaniem i bocz­
nicą kolejową na składy.

11. V 7 Zagłębiu Dąbroinekim po­
trzebna jest hurtowni spożywcza, 
skład żelaza i skład mąki.

12. W Łomży jest du sprzedania 
sklep z trykotarzami i bielizną.

13. W  powiatowym mieście woj. 
Krakowskiego potrzebny jest sklep z 
manufakturą.

14 . Pod Warszawą jest do sprze­
dania młyn parowy 4-walcowy.

15. Jest do sprzedania w mieście 
powiatowym poczekalnia autouuso- 
wa. Cena przystępna, sprawi pilna. 
Chodzi o wykup poczekalni z rab ży­
dowskich.

16. Poszukuje się finansisty do sfi­
nansowania patentów na wynalazki, 
które maja. masowe zastosowania w 
kolejnictwie. ‘ —

Informacji w nowiższych sprawach 
udziela Związek Polski, W -wa, Krak. 
Przedm. 4] w godz. ll-e j do 13-ej.

Petentów zgłaszających się Gsto- 
wnie uprasza się o podawanie wyso­
kości kapitału, jakim rozporządzają 
i o załączeniu znaczków pocztowych 
na odpowiedź. -

Cela Ł u k a w s k ie g o  w Zin rtó d ii
p o p tć t  w  ruinę

L>o cen n iejszych  ' pam .ątek  h i­
storyczn ych  n ależy  m ieszcząca  
się w jednym  z budynków  daw nej 
fo r te c y  w  Zam ościu cela, w  k tó­
rej przeb yw ał w la tach  nrzedpo- 
w stan io w ych  L u kas.ń sk i, jako 
w ięzień  stanu.

N iestety  budynek ten, oznaczo­
ny w roczn icę  p o w stan ia  listop a­

dowego ta b licą  pam iątkow ą, po­
pada w  stan coraz w iększej ru ­
iny. Skutkiem  braku  dachu, za ­
c ie k a ją  m ury i gro żą  zaw aleniem . 
O ile  przed  zim ą budynek .n ie 
otrzym a dachu, zachodzi obaw a, 
ie  po słotach  jesien n ych  i zim o­
w ych  runie sk lepien ie w  celi Ł u ­
kasiń skiego.

zw iązan ych  z działa ln ość a tej , było farszow anie paszportów  głó­
w nie duńskich.

liczy .5 3073 2)2 lata
Rekord w swoim  rod zaju  pobi­

ła  pew na p a ra  n arzeczon ych  w 
R zeszew ie w  M a.opoisce.

W  tych dniach zg ło sili cn i za­
pow iedzi N arzeczon a i narzeczo­
ny liczą  razem  202 lata . N arze­
czona. n ie ja k a  H elena N ied zia ł­
k o w sk i u rod ziła  się w  1830 r., je j 
n arzeczon y 10 lat. później. N arze­
czem  ośw ia d czyli urzędn.kow i 
stan u  cyw iln ego, że czu ją  się zu­
pełnie zdrow i i na siłach .

— 1 B T W  W B M B H O

2 g o r i

Leonarda Lepszego
KRAKÓW7, z9. 7. Dzisiaj w  połud­

nie zmarł w Kraków.e w 81-ym roku 
życia ś. p. Leon ara Lepszy, inż. gór­
niczy. o. naczelnik urzędu probier­
czego w  Krakowie, czynny członek 
polskiej Akadenut U.niejęiuoścl i za- i 
stępca przewodniczącego komisji hi­
storii i sztuki — wspoHa«łż-eael to- j 
warzystwa miłośmtów historii i ia 
bytków Krakowa oraz członek hono­
rowy tegoż towarzystwa 

A p, zmarły był autorem w iek 
cenhych aziei z zakresu sztuk: i kul 
tury Kranowa. '

W soootę, 1 dnia 24 bm., w godz. 
wiecz. do zakładu fryzjerskiego p. 
Sielskiego »■ Żyrardowie, wpadło 
trzech osobników: Witasiak Edmund. 
Leszczyński Henryk i Grynberg Wel 
wel. W czasie, gdy ostatni pilnował 
wejścia, WŁasiak poklut nożem obec­
nych tam Skórzyńskiego Witolda i 
Kazimierczaka Dionizego.

Rozzuchwalony bezkarnością, znów 
w gronie towarzyszów’, —  pachołków 
żydowskich napadł Witasiak w środę, 
daia 28 bm. ukolo godz. 21 na nrze- 
chudzącego ul. 1 Maja, narodowca 
Mrówczyńskiego Wacława, którego

ciężko poranił kastetem, a potem 
zemdlonego skopał, czym spowodo­
wał obrażenia wewnętrzne tak, że 
napadnięty w ciągu doby mia! kilka 
krwotoków.

Sądzimy, że miejscowe władze P. 
P. zajmą się Witasiakiem i Grynber­
giem oraz żydami, w imieniu których 
ci występują, i zlikwidują bojówkę. 
Miejscowe społeczeństwo jest mocno 
poruszone bezczelnością żydów i ich 
pachołków. Nieukrócenń w zarodku 
tych krwawych prowokacyj może 
wywoałć reakcję i niepożądane skut­
ki. (p.)

_ „ y-i-TT.f/ *

Wiadomości gospodarcze

"łis. Ł li?. Cardigan
b a w i  w

Donosiliśmy już pokrótce o tajem­
niczym samobójstwie hr. of. Cardi- 
gan w Londynie.

Znana wr sterach towarzyskich Lon­
dynu, 33-letnia hrabina of Cardigan 
odebrała sobie życie, wywołując sil­
ne wrażenie w. kotach jej znajomych 
i spo’eczeństwie. Wyskoczyła ona z- 
okna swego pokoju z czwartego pię­
tra Hotelu -,,Savoy” . Obrażenia cie- 
lecne były tak ciężkie, że zmarła w 
drodzę do szpitala.

Pokój, który znajdował się nad 
szklanym dachem, mial okna sięgają­
ce do podłogi. Goście rie zauważyli 
strasznego wypadku.

Dzieci, bawiące się r.a ulicy obok 
hotelu, spostrzegły, jak jakaś pani 
wypadała z okna.

f s < k ! s c ©
żyle w swym pokoju kolację. Mąż ,ej 
Lord Cardigan znajduje się obecni? w 
Polsce. •

Ślub Lurda Cardigana z tragicznie 
zmarią. córką angielskiego architek­
ta odbył się w 1925 roku. Wywoial 
on w  angielskich kolach towarzyskich 
ii ielką sensację. Lady Cardigan po­
znała swego męża w Oksforcie na 
balu akademickim. Nie przypuszczała 
że należy on do starych znanych ro­
dów szlacheckich Anglii. Krótko po­
tem pobiali się potaiemnie. Nawet .ch 
rodziny nie wiedziaty o ślubie, gdyż 
Lord Caraigan nie był jeszcze pełno- j 
letni. Dzień poślubny przebył n.i n ie-, 
czu w krokiet. Miody małżonek u- 
końc/ył swe studia, a jego maiżonka 
wróciła do swych rodziców. Dopiero 
po roku to jest w 1926 r. ogłoszono

‘ ZAKAZ YWOZU ŻYTA 
J PSZEN ICY

W czorajfzy Dziennik U$ ar przy­
niósł rozporządzenie Rady Ministrów' 

w sprawie /skazu wywozu pszenicy, 
żyta, produktów ich przemiałów oraz 
wszelkich otrąb jest zabroniony. R oł- 
porząazer.ie upoważnia ministra 
Przemyślu i Handlu dr zezwalania 
na wywóz zbóż i produktów wyżej 
wymienionych ufrrte do ustalania wa­
runków, na jakich zezwmenia te bę­
dą wydawane. Zezwolenia te wuda- 
wać będzie minister Przemysłu i 
Handlu #  porozumieniu z ministra­
mi: Rolnictwa i Spraw Wewnętrz­
nych.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 1  sierpnia r. b. j obowiązuje 
do dnia 31 lipca 1928 r.

ZM IANY W ADM INISTRACJI 
SKARBOW EJ

Na wakujące stanowisko dyrekto­
ra Izby SkarDowej w Grudziądzu 
mianowany został p. Stanisław Na­
mysłowski, dotychczasowy dyrektor 
IzDy Skarbowej w Lublinie.

D- r. Stanisław’ Namysłowski służ­

bę skarbową rozpoczął w Ministe'- 
stwie ?ka-bt: w’ czerwcu 19-34 r. W 
lutym 1936 r. mianowany został na­
czelnikiem I wydziału Izby Skarbo­
wej Grodzkiej w Warszawie, a na­
stępnie w listopadzie tegoż toku po­
wierzone mu zostało kierownictwo 
Izby w Lublinie. W początkach lipca 
r. b. St. Namysłow ski mianowany zo­
stał dyrektorem tej Izby.

Obowiązki dyrektora Izby w Lu­
blinie powierzone zostały p. Romu­
aldowi Gatsteruwi naczelnika, i wy­
działu podatków bezpośrednich tejże 
Izby.

PODZIAŁ KONTYNGENTÓW  
PRZYW OZOW YCH

Dnia 27 b. m. odbyło się w Izbie 
przemysłowo - handlowej w Gdyni 
pod przewodnictwem wicedyr. Izby 
p. Cie.śiińskiego posiedzenie regional­
nego komitetu przywozowego przy 
Izbie. Dokonano podziału kontyngen­
tów/ przywozowych na w mo gronowe 
z Francji, oliwę z Francji, lufę-trawę 
morską z kolonij francuskich, oleje 
roślinne z Anglii, śleuzie świeże z 
Niemiec i kalafonię z Francji.

AB C  sportowe
Jędike uwsha Bwvdęia

N i e p r z e r w a n a  p a s m o  s u k c e s ó w  w  A m e r y c e

Rozegrany zustał półfinałowy mecz 
w grze uojedyńczej pań międzynaro­
dowego turnieju tenisowego w New 
Yorku.

W  meczu tym Jędrzejowska poko­
nała po zaciętej walce icnisistkt Do- 
rothy bundy w stosunku 3:4, 7:5.

W meczu finałowym jęa-zejov oka 
walczyć będzie z najlepsza rakietą 
jtanów Zjednoczonych —  Marble.

W  piątek rozegrane zostały w mię­

dzynarodowym lamieju tenisowym w  
Nfcw Yorha ćwierćfinały w  grze pod­
wójnej pań.

W  jednym z ćwierćfinałów jędrze­
jowska, grając wspólnie z  A.ić.u* po- 
konam parę amerykańską Bundy — 
Henry 6:4, ” :5-

W  ćwie.ćfinale gry mieszanej para 
po!sko ■ japońska Jędrzejowska —  
yemagisni „okonma parę Kelosp • — 
Jarvłs 6:2, 6:2.

U t a j n i ł  p O Z n a < ń S C ] j
.prowddzą w  mistribstwach a>mii

■ W  pierwszym dniu mistrzostw kon­
nych armh ódbyty się próby wtaamra 
bronią białą (szabla i lanca) i palną 
(strzelanie z pistoletu) oraz próbv 
ujeżdżania ko.ija na czworobOKU. W7 
móbach wladinia bronią najlepszy 
wynik uzyskał rtm. Brodź.:i 22 M pk‘

przed por. ŁuKOwskim 6714 pkt. (obai 
z pułku ułanów poznańskich) i rtir 
Kulikiem 75 p k t ' ■

W yn iki próby Ujeżdżania konia na 
czworoboku zostaną ukończone w 
piątek.

M ic h a la k -N a p ie ra ła  w y g ry w a ją
bieg amerykański na Oyrasach

W czwartek wieczorem odbył się 
na Dynasach wyścig amerykański pa­
rami na 100 km. z udziałem najlep­
szych par Warszawy, pary łódzkiej i 
dwóch par śląskich. Bieg zakończył 
się zwycięstwem paiy Michaiak —  
Napierała w czasie 2:31:03 sek. (14 
pkt). Drugie miejsce o okrążenie z ty­

lu zajęła para Moczulski _  Włoda,- 
ezyk. 3 ' Popończyk _  Starzyński. 4) 
Bracia Kapiak 5 ) Stah’ —  Matczak.

Para łódzka O-mólski _ Schrtdt i 
pary śląskie Kurański —  Weber i Ru* 
rański 2-gi —  Nowóczzk nie odegrały 
żadnej roli.

Tragicznie zmarła hrabina wróciła 
dopiero co z wywczasów z wyspy ich oficjalny - związek małżeński. 
W ight. Krótko przed tą tragedią spo- j ........ ..

Kctcutóira yiełd warszawskich
GJFŁDA P-EMiĘŻflA

Dewizy: Holandia 292.00- Bruksela 
89.10; Kopenhaga 117.55: Londvn
26.32; Nowy Jork 5.29 (sprzedaż 
5.30,26, kupno 5.27,75); Nowy |ork 
• kabel; 5.29,25 (sprzedaż 5.30,5, kup­
no 5.28); Oslo "I2 3G, Pary,. ł 9.fi5; 
Praga 1S.44; Sztokholm 135.65; Zu­
rych 121.40.

Papiery’ procentowe: 3 proc poż. 
orem inwest. 1 em. 67.75, II em. 
66.75, 3 uroc. poż. prem. inwestycj j- 
na seriowa I em. 83.0u, II em. 3. tA);
, proc. państw, poż. premiowa dola­
rowa 39.00; 8 proc. L. Z. i oMig. 

'komun. Banku goso. kraj. po 94.00 
(w proc.); 8 proc. L. Z. banku rolne­
go 94.00; 7 proc. L. Z Banku rolnego 
-;3.25; 8 proc. oblig. budowlane 3an- 
ku gosp. kraj, y3.90; 4 proc. L. Z. 
ziemskie seria VI 47.50; 4,5 proc L. Z. 
ziemskie seria V 56.Ou.

Akcje: Bank Polski 105.00: Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 31.00 ! ilpop 4&.0O, 
Ostrowiec 26.25; Starachowice 31.00 
—  31.25; Haberbusch 37.50.

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych 1 akcyj 
mocna, d'a listów aastawnych utrzy­
mana. Rubel srebnrr 1.35; lóO koflie- 
jek a  bilonie rosyjsiiini

W obrotacn prywatnych 3 proc. 
renta ziemska 54.50 —  54.75.

G3EŁ0A ZSOZOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon W arszawa, w handlj 
burtowym, w ładunkach wagonowych

m e  » M U N
.5^561

VfYS0*0j7
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SOBOTA 31 LIPCA

rywkowy. 23.00 „Kłopoty marynaty' 
23.15 Muzyka taneczna (płyty).

Niedziela, 1 sierpnia.
8.00 Sygnał czasu i piesi „rod  

Twoj'ą obronę". 8.03 Dziennik po- 
raimy. 8.15 Audycja Ola wsi. S.oO 
Transmisja nabożeństwa z Katedry 
św. Stanisława Kostki w Łodzi. 10.45 
Koncert rozrywkowy. .11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 „Wśród wich­
rów i burz“ —  Poranek muzyczny.

. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 „Na 
6.t5 P iśń „Kiedy ranne wstają zo- swojska nutę". Muzyka rozrywkowa, 

rze”. 6A8 Gimnastyka. 6.38  Muzyka 14.40  Audycja dla dzieci starszych.
( ilyty). 7.0L Dziennik poranny. 7.10  15  00 Audvćja dla wsi. 16.00 Soliści 
.Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i na instrumentach jazzowych 16.30 
nejnah 12-01 Dziennik puiudmowy. Pecital śpiewaczy Heleny Hrabi- 
12.25 Orkiestra pod dyr. Furman kie- grałkiewiczowej 17.00 Kameralny 
go i Dakowskiego, 15.45 \Yiauorności ą-eat r Wyobraźni: wznowienie ko- 
gospodatęze. 16.90 Ttatr M y obraz 111 p_ s. ,.Ruzwód“ . 17.25 Plywac-
ma dzitu młodszych. 16.30 Fragmen- zawudy niiędzyro/giośniowe.

Spoił na Kny&wach
Nowozato/ony w Lubrańcu Ucz- J. UKS 42,25 m, 2) Marciniak TUKS 

niowsk: KIud Sportowy (UKS). zor­
ganizował w dniu 25 bm. zawudy 
lekkoatletyczne, turniej Siatkówki i 

wyścig koiarski na dystansie 16 km.
Uzyskrno cały szereg dobrych wyni­
ków.

100 m. Oźminkowski U,9, 2) Kred- 
kowski.

800 m. Czyżewski 2.12, 2) Wich- 
rowski. (

Rzut kulą 7,25 kg: 1) Dżmiński 
UKS j 0,25 m, 2) Szymański UKS 
r0,05 m.

Rzut dyskiem 1 kg: 1 ) Czyżewski

39 62 m.
Rzut oszczepem: 1) Czyżewski J. 

UKS 45,30 P  2) Czyżewski W. UKS 
38.29 tn.

Skok w  zwyż: 1 ) Szymański JKS 
1.58 m, 2) Oźminkowski UKS 1-53 r

Skok w oal: 1) Oźmir.kuwski UKS 
6.04 m, 2) Czyżewski J. UKS 5.90 rr .

Bieg kolarski na dvst. 16 km: 0  
Tomaszewski 'Strzelec) 25:08.5 mm., 
2) Bończyk fJKS 26:04.3 miu-, 3) 
Sadowski UKS 27.02:"’ m 11.

Mecz siatkówki UKS —  Strzelec 
15:12. 15:13. Zaznaczyć należy, i t  są 
to zawodnicy liczący od 15 do 13 lat.

Kranika sportowa
w

za gotówkę.
Pszenica jednolita 28.00 —  ZS.5(, U’ z operetek J  najpiękniejsze wa e ^g po Podwieczorek przy mikrofonie,

pszenica zb erana 27tó) —  28, żyto 1 J- Straussa. li.JO  rolsl : pieśni u- Transmisja z Doimy Szwajcarskiej,
standart 23.00 —  73.50, o u iss i e :an- forżiep. Ąlani Kaupe ś p i e ^ 20.00 Z muzyki baletowej Czajkow-
dart 27.50 —  28.00; jęczmień 2 1 .0 0 -  ’ 7 -50  H ar^ąn co Czeremoszu. 1 5 .10  g]d 20.35 Program 20.49 Prze- 
21.50; groch polny _4-00-25-00r, groch na lutro. 18.15 2 apo^ ne giąć polityczny. 20.50 Dziennik wi,*
Yictoria 2T.OO -28.30; wyka Żó-Ort -  ^  fri ^rk.e tr A-Wr^arki Woiettnbi czoniy" - raw ilou piosenek".
27.00; peluszka 24.80— 25̂ 0',_ łuoln jnie 21.40 Repurtai ” 7  regat o mistrzo:

aktualna.
we. 20.09 Audycja dla

20.45 Dzttnnik wieczorny.

bieski. 16.00 —  6.50. łubin żółty 17.00 
-17.50, koniczyna czerw. sur. .ez ka- 

nianki 100 00 —  1 1 5.00. n ak  niebiesKi
66.00 —  68.00. mąka pszenna gat I
41.00 —  Ć2.0O, mąka pszenna g a t  lii
30.00 —  31.90, mąka pszennr mstt\\ -
na 23 00 -  2 1 0 0 , mąk* żytnia gat I
32.00 —  33.00 mąka żytnia razowa
28.00 —  29.00 otręby przenne grube
przem. stand. 17.N, —  18.00 Oirębi 
żyrnit z  przemiału 72 proc J6-  16.50. 
makuchy lniane 23.(0 — 24 06. ma­
kuchy rzepakowe 18.50 19.00.

Ogólny obrót 1324 ton, w rym żyta 
430 t m  Usposobienie spokojne.

Donna z G J y r . i ) F s t w o  Puiski. 31.50 Wiadomości SDor- 
i9.50 Y.adom osc.^norto- towe „ 2 0i) ftałw rai ja fragmentów

granicą. żo.4 b Dziennik v. tóędzynarodowych zarodów lekko-
rnS? ™tnłp»ł *  03 atletycznych (z udziałem Po^ltl) wZO 55 Przegląd prasy rolniczej. 2 ..Oh -ł. „
Muzyka tańe-czlia. 23.50 Ostatnie wia­
domości dziennik? wieczornego.

W ARSZAW * n.

Berlini'.. 22.50 Ostatnie -wiadomości 
dziennika wieczornego i Komunikat 
meteorologiczny.

Warszawa U
13.OC Koncert rozrywkowy (płyty). ,

14.06 Giacumc "ucci.ii- „M adam e, lo.op Koncert rozryickowy w wy- 
butterfl 1 -  opera w  Uch aktach w konaniu Z^połu Salonowego Pdwja 
wykonaniu SQliifów, chóiów i orkifc Rynasa. ,.50 Kopany od Scorm ti ego 
stry ,L? Scala” w M ediolan  >oq ao Debussy‘egc (płyty). 16.58 P r o  
dvr Lorenzo Molaiol j,2.0n Wiado- gram. 22.00 Wiadomości sportowe, 
nioski sportowe. 22.05 Koncert ro z-i22 05 Muzyka taneczna (płyty).

b r a t a n e k  n u r m i e g o  
PŁYW A K IE M  

Helsinkach rozegrano mUtrzo- 
stwa Finlandii w pływanie. W  za­
wodach tych trzy tytuły mistrzow­
skie zdobył miodt pływak Vi!la Nur 
mi, bratanek wiel.Aego lekkoatlety 
Par.vo Nurmiego. Nurmi w’ygrał na- 
atępujące konkun ncje:

1500 m. —  2 1 :22,8 min., nowy re­
kord Finlandii.

800 m —  11:15,3 min., nowy re­
kord krajowy.

900 m. — 14:07,8 min., nowy re­
kord krajowy.

WZNOM JFN1E BIEGU 
NA PRZEŁAJ 

Angielski związek lekkoątletycz- 
nv projektuje wpruwadzen; bies 
na przełaj dc prog amu najbliższych 
igrzysk olimpijskich.

Olimpijski bieg na nrzełaj odbyt 
się po raz ostatni w Paryżu w 1924 
ro.ct Bieg ter miał wówczas prze­
bieg wysoce dramatyczny,, g d vż na 
3£ startujących zawoaników, ukoń­
czyło konkurencję tylko 15.

ARGENTYN A 
NA M ISTRZOSTWACH 8W IATA 

W Paryżu odbyło się posieazsnic 
komitetu organizacyjnego piłkar­
skich mistrzostw świata. Zdecydowa­
no, żb finałow a rund?, rozegrana zo­

stanie w dnir.ch 4— 19 lipca 1938 r.
Przyjęło do wiadomości zgłoszenie 

do turnieju reprezentacji ou-genty-ny, 
po czym stwierdzono, że w turnieju 
mistrzowskim wezmą udział druży­
ny 38 państw.

Zdecydowano, że reprezentacja fcta 
nów Zjednoczonych i zwycięzca gru­
py Ameryki środkowe," rozegrają
mecz na gruncie francuskim. Zwy­
cięzca tego meczu zakwalifikuje J ę  
do rundy finałowej.

h a e c k e r t  b e z  f o r m y

Tńukumity długodystansowiec fiń­
ski Haeckert otrzymał od fińskiego 
związku lekkoatletycznego zakaz 
startów ze względu na tu, ie  ostc.t- 
nń wykazywał słabe wyniki.

Zakaz slnrti zostanie diety w
chwili, kiedy Haeckert wykaże na 
treningach lopszą formę.

T E N IS ZAW ODOW Y
W Denui-iUe rozegrany został ter i 

sowy turniej zawoooweów Ąmeryka 
nin Stoeffen pokona! w pćainabs 
Francuza Ramiilon, a w finale Frar- 

' cuza Plaa 0 :6, 6:2, 6:3. Plaa wyehmi 
iwał w półfinale Tildena 6 :?, 6:2,
0:6, 6:2.

W grze podwójnej para amerykan 
ska Stoeffen —  Tiluen pokonała ftV  
te Ramiilon —  Plaa 4;6, 6:3, 4:6,
6:3, 8 :6, ’



Nr. ?37 ABC — NOWINY CODZIENNI Str. 3

u  b ^ L k C ź t  
MIESZKAŃ

Od dk.ia 1 listopada wyga:* 
moc obuwi<t*.mjąc& rozporządze­
nia, obn iżającego kom orne w  
m ieszn ap iach  jed n e i  dw uizbo­
wych > 15 proc. ,a trzy izbow ych o 
10 proc. (o czyw iście  ty lk o  w  t. 
zw . s ta ry c h  dom ach).

O rg a n iza c je  lokatorskie  podję­
ty za b ieg i o p rzed łu żen iu  u lg  co 
n ajm n ie j jeszcze o 5 m iesięcy, 
p o w o łu ją c  s ię  m. in . n» to, l a  
p rzedłużon e m oc ob o w ią zu ją cą  
dekretu  o podatku sp ecjaln ym  
od w yn agrod zi i  p racow n ików  pu  
b liczn yciu

W łaściciele dom ow zn ow uż 
p rzyp om in ają  sw o je  sta re  i  do­
brze zn a a e  ż a le  na tem al n ie  
po d w yższan ia  "tomontego po sp«*d 
ku z łotego  i  t. d.

W ła ścic ie le  domów s ta ją  nu 
prostym  stan ow isku : =>koro n it  
m a cen  m aksym alnych , to n ie  po­
w inn o b yć  także: m aksym alnej 
cen y  na m roszkaiua.

R ze czy w isto ść  jed n a k  n ie  Jest 
zn ów  ta k  p ro sta, ja k  p o stu laty  
ka.nieniczników

O to  pam iętać trzeb a  o tym , że 
w ła śc ic ie le  n ieruchom ości u ch ro ­
n ili s ię  sw ego  cza*>u od s tra t w y ­
n ik a ją c y c h  z  d ew a lu acji. W ar­
tość z ło ta  n ieruchom ości w  po- 
rów n an iu  z  okresem  p rzed w ojen ­
nym m oże s ię  zm n ie jszyła , a le  
sporo ob ecn ych  w ła ś c ic ie li kam ie 
n ic p os.ada nom y kupione w okre 
■da in f la c ji  lub w  okresie  przed 
u regulow an iem  ustaw ow ego  ko­
m ornego, rrze liczo n eg o  n a  złote, 
czy li Kupione bardzo tanio.

O b n iżen ie czyn szów  od m aiych  
m ieszkań  spow odow ane b yło  w zro 
sfcem siły  n ab y w cze j p ien ią d za  Od 
tego  czasu  7w y ik „  cen  n ie  o s ią g ­
n ę ła  ty c h  rozm iarów , Dy m iała  u- 
za sad n iać  podw yższen ie kom or­
nego

łTńsede w jzy s ik im  jediutk póki 
n ie uregulow an o w  P o lsce  sD raw y 
w łasn o ści n ieruchom ej, póki zy- 
<Łd m ogą b yć  w łaścic ie lam i do- 
•aót czyn szow ych, n ie  ms  m ow y 

-i o. podw yższeniu ustaw ow ego  ko- 
•norneg j oa m aiych  m ieszkań.

S h o ń c i y ć  z  w n r ś c l t p i f e u *  f c a - f c ł a s t u a i f f a !

M U Ę i m  -  p u rM  prawda
C i e r n r w i *  d r e g a  u i z ą d c w y c h  o p t y m i s t ó w

P rzezab aw n a  je s t  rea k cja  „ c z e r j kolei Ś ląsk  — W ołyń, o połącze- 
w on iaków " n a ogłoszon e przez niu W ileń szczyzn y  z G dynią (m e 
nas c y fr y  z M ałego R ocznika Sta- przez W yszków ), o połączeniu 
tystyczn ego. W arto przypom nieć, W arszaw y ze Lw ow em  i t.d. i t. d. 
że o g ło siliśm y je  niem al bez żaa- j C zerw oniacki rep o rterzyn a  je- 
n ych  kom en tarzy w  dwu artyku - Izie sobie za bezpłatnym  biletem  
łach  w stępn ych. 'd o  L w ow a przez Radom , Skarży-

Jakiś czerw on iack i ekonom ista sko, Sandom ierz i zupełnie go to 
d op atrzył się w  tym  a n a ifa b e ty z -( nic m e obchudzi, że n ak ład a  sto­
rnu, szkodnictw a, szerzen ia  p?sy- k ilk a d zie sią t kilom etrów  drogi 
mizmi: w b rew  n a jo c zy w :st :zej P ow iad a, że je s t  n asilen ie lin ia- 
praw dzie, defetyzm u i t. p. A z mi kolejow ym i, no w szęd zie mo- 
w dwu a rty k u ła c h  w stępn ych  zaj że dojechać. A le  są ludzie, którzy 
m uje się  „cze rw o n la k " cyfra m i za b ilety  k o lejow e p łacą , m e mó- 
M aiego R oczn ika, u : łk a ją c  jed- w iąc ju ż  o tym, że jeszcze  nie 
nak sta ran n ie  z a c y to w a n a  ich w ym yślono b ezpłatn ych  b iletów

dla tow arów .zb yt w ie lk ie j liczby.

uNasi lence"
K la sy czn e  -są rozum ow ania nie 

znanego ekonom isty. W y k a za liś­
my np., że  w  la ta ch  1842 —  1918

W s k a ź n i K  0 0

W  drugim  w yw odzie ekonom i­
sta  czerw on iaka pow iada znowuż, 
że „ je że li p rod u k cja  w  P oisce od

c h w a lić  s ię  dużym  w zrostem  
w skaźn ika. Człow iek, k tóry  za ra ­
bia złotów kę dziennie, może ła t­
wo podnieść zarobek o 1 0 0  pro­
cent. P olska je s t  w  sy tu a c ji ta ­
kiego człow ieka za ra b ia jąceg o  
złotów ki —  przy większymi w y s ił­
ku m ogłaby u zysk ać w ielk i 
w zro st wskaźników7.

M o t o r y z a c j a

C iekaw e są  rozum ow ania 
„C zerw on iaka 1 na tem at przew o­
zów k o le jo w ych :

„C zy Francja ma być oiedna 
dlatego, że w  cyfrze wsKaźników

Dodatków, ceł 1 monopoli są w 
Po'sce najniższe (wskaźnik 70 w 

' porównaniu ze loo w  r. 1928). Czy 
ten wskaźnik ma też świadczyć o 
naszej gorszej sytuacji? Prawdopo­
dobnie ie dorównaliśmy w fiska­
lizmie innym krajom. A* .noże dla­
tego nasze wskaźniki produkcji i 
zatrudnienia są niższe?"
P an ow ie się  m ylą. W  f is k a lii-  

m ie pobiliśm y na głow ę w szy st­
kie pań stw a.

K O L C E  b e z
R 0 2

WIECZNI
MALKONTENCI

C h a s k i e l e w i c z  z o s t a ł  s u r o ­
w o  p . k a r a m j  bo  s a d  u z n a ł  j e g o  
c z y n  z a  b a r d z o  n  i  e  g  o d  : :- 
iv  u. Ź y d y  p o d n i o s ł y  g w a ł t .

R i p p c l  d o s t a ł  d r o b n ą  g r z y w  
n ę ,  bo  s ą d  u z n a ł  i n t e n c j ę  j e g o  
c z y n u  ( w y p r o w a d z e n i e  ż y ­
d ó w )  z a  b a r d z o  g o d z i w ą ,

n aStawdd podatków  Z y d y  z n o w u  s ię  o b u r z a j ą  
w  fa n ta styczn ym  t ę  m u t y w a c i ę -podnosiliśm y

stosunku, a mimo to n asze wpły- J e s z c z e  s ię  s ą d  n i e  u r o d z i ł  
w y  skarbow e b y ły  n ajn iższe , je- c o b y  ż y a o m  d o g o d z i ł .  
że li w eźm iem y p ań stw a cytow a - 1  «  LAT LETARGU
ne w  M ałym  R oczniku. j

6 0 - Ie tn ic h  u r z ę d n i k ó w  k o n -

budowano w P o lsce  p rzeciętn ie  r . 1928 spadła o 2 1  proc., w Sta- 
roran ie 242 km. kolei, a  w7 la ta ch  n ach Z jedli, ty lko  o 10 proc. a \ 
i 9 l 9  —  1936 p rzeciętn ie  rocznie w zrosła w e W łoszech o 3 proc., w  
94 km. linii k o lejow ych . ■. j N iem czech <? 34 proc., w  A n g lii o

N a tc czerw on iack i ekonom ista 3 7  proc., a  Japom i o 164 proc. 
P isze: 1 - *o n ic nie zn aczy, bo... w  porów-

Ale czy jednocześnie nie należa- naniu do roku 1932 polska pro- 
ło pomyśleć, że po nosilemu kr. ju dllkc.-a , aH W7 , , , i a  a . in n W o  
w ciągu 75 lat w newną ilość linij auK(Ua Stall W Z.J3U az o 100 pro
kolejowych przeciętna w następ- c e rt. Ł ad n a pociecha —  nie ma 

nych fatach —  pomijając okres co. Szkoda, że w P o lsce  w roku 
wtjenny —  zawsze musi być ni?- y932( będącym  podstaw ą porów-

C d y b y  uczony z ,E xpressu F o -\ n a ń / la czerwonu-iKa nie zam- 
ra n n e g o "  g n a ł s ta ty s ty k ę  b u d o w y  Łn>ęto w  o g o lę  w s z y s tk ic h  W

przewozów kolejowych (7 5 j sąs>a Jeże li j'akiś jegom ość z .w o r e k  
duje ze Sianami Zjednoczonymi w y cią g n ie  z n aszych  w yw odów  
(78), a ona te państwa, umieściły w n josek j j  n ależy  podnieść pc-

S y S S  - ItfO p rocen t lub  coś w  ty ł,
obi te państwa zmotoryzowały swe rodzaju, to za  to nie m ożem y b rać  
transporty, czego r.ie uczyniły w  żadnej odpow iedzialn ości, 
dostatecznej rwerze an: Niemcy, j

Sursum ci>rda!

linii ko lejow ych  przed w ojn ą, to 
przekon ałby się  łatw o, że tempo 
pow staw an ia  now ych kolei było 
coraz szybsze. N ic  wr tym  dziw ­
nego. bo n ie  m ożna w P olsce , w  
której n ie n ależą  ao rzadkości 
m iejsca  odleg łe  o 50 —  60 km. 
od lin ii kolejow7ej, p isać o „ua- 
s ilen iu :‘ k ra ju  lin iam i k olejow y­
mi.

A Warszawz-Lwów?
G dy się otw orzy ja k iś  k ilku n a­

stokilom etrow y odcinek lin ii ko­
le jo w ej, to zaraz czerw or.iaki w y­
p isu ją  n iestw orzon e h isto rie  o 
epokowym  zn aczen iu  tej lin ii. J e ­
żeli n aw et m ałe odcinki m ają  ta ­
kie zn aczen ie, to cóż dopiero m ó­
w ić o tych  w ie lk ich , k tórych  n a­
praw dę potrzebujem y, ja k  np. o

żelazn ych . W ów czas okazałoby 
się, że p rod u kcja  sta li w  porów ­
naniu z tym  rokiem  w zro sia  nie­
skończoną ilość razy . To b yłby 
dopiero sukces pań stw ow otw ór- 
c z t j  po lityki go sp o darczej!

C zerv7on iackie n iedouki, zapo­
m in ając o tym , że w  okresie k ry ­
zysu spadek n aszej produkcji h u ­
tn icze j b ył n a jsiln ie jszy , chcą 
u śp ić  opinię porów n yw an iem  o- 
becnej p rod u kcji z n ajgorszym , 
k ryzysow ym  rokiem . T ym czasem  
każde porów nanie na podstaw ie 
d łuższego okresu czasu  daje  w ię ­
cej m ateriału  do w n ioskow an ia  
niż porów n ania na podstaw ie krót 
kich okresów .

W ia a ć  na tym  p rzykład zie, ja k  
p ań stw a, m ające stosunkow o ni­
ską p rodukcję m ogą łatw o po-

ani Anglia, ani Japor.iań 
, P ięknie. A  czy Pols:ca zm oto­

ryzo w ała  sw e tran sp o rty?  A  poza 
tymi czy  nie k p in y  p isa ć  u nas. 
że np. N iem cy czy  A n g lia  „n ie  u- 
c zy n iły  tego w  dostateczn ej m ie­
r z e " ’

Można i ‘ak rozumować
O cyfra ch  dochodów skarbo­

w ych  pisze C zerw on iak  ta k :
„Cyfry dochodów saarnowych z

J eże li pan ow ie z C zerw on iaka

t r a k t o w y c h  z w a l n i a j ą  z  p o sa a  
p a ń s t w o w y c h  j a k o  j u ż  n i e ­
z d o l n y c h  d o  p r a c y .

Z U S  w y p ł a c a  e m e r y t u r y  a o  
p i e r o  6 5 - c io l e tn . m  l o  u w a ż a ,  
ż e  d o  te g o  w i e k u  w s z y s c y  s ą  
c a ł k i e m  z d o l n i  d o  p r a c y .

Z r e d u k o w a n y m  u r z ę d n i ­
k o m  n ia  p o z o s t a j e  n i c  n n e g c

konieczn ie chcą dodaw ać o tu ch y  Jak no  5  lCLt zapaść w letarg , 
sw ym  czytelnikom , to n iech  obok f 1  n * w T P r i » » i i ł
n ie liczn ych  p o zytyw n ych  c y f r , ;
które m ożna w y cią g n ą ć  z M ałego K O b R Y K A
R oczn ika (żeg lu g a  m orska, któ-V| „Ostatnie W iadom ośc i“ p r e  
rą  znaczj-nam y z niczym  i d la - ; wadzą dla wygody swych czy 
tego możemy się pochw alić pięk-

Gdzie dwóch sie bije... trzeci korzysta
Sow iety prow sKują zatatg chińsko-jsooński

J u t r o
defszy t u  rewelbcyj

o wielkim ka&ftEle
W  dniu d zisiejszym  ze w zg lę ­

dów n a tu ry  tech n iczn ej n ie za ­
m ieszczam y a rty k u łu  z se r ii re- 
w ela cy j p. t. „D em askujem y wie) 
ki k a p ita ł" .

D a lszy  c ią g  n aszych  rew ela cy j 
zam ieścim y ju tro  w  niedzielę.

nymi w sk a źn ik a m i\  za cy tu ją  ta 
kie doniosłe fa k ty  z ży cia  gospo­
d arczego P olski, ja k  pow stanie 
w sp an iałego  Domu p r a s y  p rzy  
ul. M arszałkow skiej 3/5/7 w raz z 
aokładnym  w yliczen iem  kosztów  
budow y i sposobów je j  fin a n so ­
w ania, oraz... oddłużania.

P oza tym m usim y się przyznać, 
że nam obecny sm utny stan  go ­
sp odarstw a polsKiego zupełnie 
n ie odbiera otu ch y i ch ęci do 
pracy . J e st ty lko  bodźcem  do w y ­
tężonych w ysiłkó w , podejm ow a­
nych w  pełn ej św iadom ości o- 
grem u sto ją cych  przed  naioaem  
zadań.

t ę t n i k ó w  d z i a ł :  T ł ó m a c z e n i e
's n ó w .  O 10 p a r ę  p r ó b e k :

Stokrotce: Pozna pani blondyna. 
Będzie zabawa z dzieckiem Kcres- 
punuettrja z adwokrtem.

Marioli: Znajomość z brunetem o 
złej twarzy. Nie wyrządzi pani nic 
złego. Rozmowa o pieniądzach nic 
da rezultatów. Wybuchnie wojna 
nc Wschrdzie.

At. W. 5 Sen o śmie. ci Amelii Ear- 
hart był proroczy. Miejsce grobu 
niewątpliwie trafnie oznatzOue. 
Prosimy o jak.iajczęsts^e komuni­
katy.

Pelasi: Zduny się coś ciekawe­
go w krzakach.Ostrożność wskazana 
Wystrzegać się strażaków i ru­
dych. Będą pieniądze.
D z i e n n i k  O s ta tn i e  W i a d o -  

m o ś c i “ n i e  j e s t  n i e s t e t y  s n e m ,  
a le  ż y d o w s k ą  j a w ą .  ( k o l . ) .

29 zabitych CD rannych
w  tragicznej Katastrofie ped P a ryże m

W  Chinach północnych rozg rza ły  
jur na dobre walki między wojskami 
japońsidm' a oddziałam" ?9-ej armii 
chińskiej Japończycy wysyłają ao 
ChJr Północnych szereg nowych dy­
wizji, a  jeanocz :snie w  kierunku tycn 
dwóch prowincji posuwają się główne 
sify rządr nąnktn skiego.

W yb ir. h wielkiej zawieruchy wojen, 
nej wydaje się nieuniknion77; oczywi-

M A R SZ CZAN  - K A J  - S Z E R

scce wydaje się tam pafzącym  na 
wypadK z  odległości tysięcy Kilome­
trów  1 p r z «  pryzmat stosunków euro 
pejsi ich Tymczasem na Dalekim 
wschodzie juz nieraz miały m. -, ■ 
podoow awantury i rozchodziły sic po 
Kościach.

Nastroje Chin
Za ewentualnością szybkiego za­

kończeniu toczących się już dokoła

Pekinu dość zażartych walk lokalnych 
i za załagodzenie,1 całego konfliktu 
przemawiałoby p,zede wszystkim to, 
:e wojna japońsko - chińska me mo-

J że obecnie leżeć ani w interesie Chin
, a,ti Japonii.
I Natomiast za ewentualnością wyou- 

cne regularnej wojny przemawiałyby 
nastroje wojenne i antyjapońskie w 
Chinach, które ujawniły się z całą 
wyrazistością w  grudniu ub. r. pod- 
czar uwięzienia marszałka Czari-Kai. 
Szeka w  oong - Fu przez wojska 
marszałka Czań-Sue-Liań‘a.

Nastroje te są zupełnie zrozumiałe 
Wraz z postępem Jziek narodowego 
Odrodzenia Chin, któremu pszeteodźi 
marsz. Czar.-Kai-Szek, musi naród 
chiński oaczuwac coraz boleśniej u- 
tratę Mandżurii i obecność wojsk ja ­
pońskich w Chinacf Północnych. Te 
nastroie antyjapońskśe są «miejętnie 
podsycane przez sowiety, które dy­
sponują ns terenie Chin nietybto sie­
cią płatnycn agentów, ale i dwuslu- 
tysinCina chińską armią czerwoną 
trzech skomunizowanycń • prowincyj 
' „kontaktami" z lewym skrzydłem 

rządowej partii Kuomintang i z wie­
lu generaiama

Polityka Czafi-Kal Szeke
Marsza! « Czań - Kai . Szek. który 

kiedyś współdziałał 2 Sowietami wc 
umocnieniu się przy władzy rozp ,t zął 
politykę lawiuwania między Tokiu a 
Moskwą i cały swó3 Wysiłek obrucil 
na umocnienie sił wewnętr«iyCn Chin, 
rozumując, że Chinj są za .słabe do 
prowadzenia wojny z Japonią samo-

W e r k a  za h lts , motocyklista kena
Tragiczna przeja żd żka motocykl ?m

L -c ą  fieiwederską poi -raca! z Wl- 
1 motecrklern i iarki „E xelsior‘ 

Jozet Cesarsł wraz ze najomą, 
2 1 -letnią laborantka Heleną Zagrab- 
ską.

M°tocykl jechał z dużą szybkością 
ze zgaszonym śv7iattem na przodzie.

U -biegu ul. Belwederskiej i 
Chełmskie, m-^tąpijo zderzenie z tak- 
dówKą, prowadzoną przes szofera 
Józefa Galina (Bernardyńska 58,, 
która skręcała w ul Chełmska. Kie­
rowe: 1* ostatniej chwi,_ ujrzał wy­
łaniający su z ciemności motocykl i 
gwałtownie skręcił, wpadając na cho­
dnik. Metocykl —  wpadłszy z impe-

PODKoŻlJJ SAMOLOTEM

tem na taksówkę, wygiął j ’ j zderzak, 
a sam uległ całkowitemu rozbiciu.

CesarsL uderzony przodem same 
chodu, padł nieprzytomny w odlej - 0- 
ści kilku metrów od taksówki. Za- 
grabska przerzucona przez przód 
taksówki, ulej ła zmiażdżeniu czasz­
ki.

Na pomoc ofiarom katastrofy _ P°- 
śpieszył szofer oalin oraz policjant. 
Wezwano Pogotowie. Z a grab sk- już 
nie żyła, Cesarski natomiast dawał 
słabe oznak.7' życia W stanie bezna­
dziejnym przewieziono go do szpita­
la Dz. Jezus.

Dziś do godziny 10 rano, Cesarski 
jeszcze nie odzyskał przytomności.
—  Prócz bardzo silnych potłuczeń,
—  stwierdzono u n-ego wsfrząs móz- 
gu.

dzielnie, a współdziałanie z Sowietami 
musiałoby się skończyć poddaniem 
Nankinu w zależność oa Moskwy i 
skomumzowaniem całych Chin. Po­
litykę tą starała się utrudnić MosKwa, 
której zależy na wciągnięciu Japonii 
w wojnę z Chinami, przez co esiąg- 
nęłaby owa cele: osłabienie 1 związa 
nie iił japońskich oraz uzależnienie od 
siebie Chin.

Ekspansja Japonii
Wojna japońsko • chińska nit leży 

również interesie Japonii, jej eki. 
pansja terytorialna nic może już iść 
dalej w kierunku przeludnionych i «- 
bogieh Chin, ale pójść musi w kie­
runku słabo zaludnionych i zasobnych 
w bogactwa naturalne obszarów zso- 
wletyzowanej Mongolii zewnętrznej i 
sowieckiej Syberii- w stosunku do 
Chin chodź. Japoni,' jedynie o zabez­
pieczenie rynków zbytu dla towarów 
japońskich i o usadowienie garnizo­
nów japońskich w Chinach Północ­
nych, celem odcięcia wojsk chińskich 
od granity Mongolii zewnętrznej 1 u- 
niemożHwienia fn» współdziałania z 
armią sowiecką.

Blflcfter w  Nznklnib?
Po tym, co wyżej powiedziano, jest 

rzeczą jas tą, że wojna japońsko - 
chińska leży wyłącznie w inteiesie 
Sowietów i że rylca moskiewska w 
sprowokowaniu ostatniego konfliktu 
, sl więcej niż p.awdopodobna. Kon­
flikt rozpot^ąf się zajściem miedzy 
oddziałem chińskim i japońskim. Mię­
dzy dov ództwe,n japońskim, a prze­
wodniczącym rządu autonomicznego 
Hopei i Czahar, gen. Suń-Cze Juanem t 
doszło jednak do lokalnego porożu 
mien.a w dniu 19 lipca. Jednak, 
czvś<! 29 armii, znanei zarówno ze 
swj h nastrojów antyjaponskich, jak 
1 wpływów komunistycznych nie usłu­
chała rozkazów gen Suń-Cze-Juana 
i nie wypełniła warunków układu. W  
międzyczasie wymkfy nowe poważne 
zajścia, na które Japończycy odpowie­
dzieli wszczęciem kroków wojennych, 
określonych przez Tokio oficjalnie, 
jak ..lokalna ekspedycja karna".

Jak się dalej potoczą wypadki? Nie 
jest wykluczone, że po kilkudniowych 
walkach zostanie zawarty now v u- 
ldad. Nic jest jednak również wyklu­
czone, iS' wiadomości o zawarciu an- 
tyjanońskiego porozumienia między 
Nankmem a Moskwą są prawdziwe. 
Wojna jest wówc; as nieunikniona. 
Jedno z pism angielskich podało z 
Szanghaju sensacyjn,, wiadomość, że 
w Nankir:e bawi szef dalekowschod­
niej armii sowieckiej. marsza’ek Blii- 
<7h 7r, Wątn'iwe jest jednakże otwarte 
wvsHpienie Sowietów przeciw Ja­
ponii. •

P a R Y Ż 30. 7. Pod V u ien eu ve 
S ain t C eo rges w y d a rzy ła  się  w ieł 
ka k a ta stro fa  kolejow a. W  sp ra ­
w ie te j tow arzystw o  P a n s  —  
L yon  —  M editerranee komun) 
k u je : ’

W ed łu g n ad eszłych  dc P ary ża  
in fo rm acyj, k a ta stro fa  pociągn ę­

ła za sobą śm ierć Dkoło 25 ludzi, 
ran nych  było około 50-ciu.

K a ta stro fa  w y d a rzy ia  się w 
odległości 300 nt od d w orca V il- 
len ern e S ain t G e o rg ts  (około 20 
kim. od P a ry ża ) o godz. 23.15. 
W ykoleił się  p o cią g  P a ry ż  —  St. 
E tien ne. Jedna z  m iarodaj'nvch

h a p t e s a i t a
organizował koncerty.,, bsz jłucłiaczy

12 oddział bądu Grodzkiego rozpa­
trywał wczoraj sensacyjny proce7 
znanej pary ak,orskiej: śp.ewaczki
operowej \Vandy werrńtnslłiej i teno­
ra Romara Różańskiego, oskarżonych 
przez aplikanta sadowego Henryka 
jaworowskiego o przywłaszczenie we 
ksli na 150 zt. i pewnej kwoty pienię­
dzy w wysokości około 100 zi-

W listopadzie ub. r. Jaworowski, 
który sam posiada aspiracje arty­
styczne zaproponował Wermińskiej 1 
Różańskiemu parę występów na pro­
wincji: v/ Łoirży, Ostrołęce, Wyszko­
wie i Ostrowi Mazowieckiej.

Umówiono się, źe artyści ctizyma- 
ją po 125  zL za występ, a jeśli kor 
Certy się udadzą kasowo, lo 1 więcej. 
Na poczet honorarium Jaworowski 
wręczył około 1000 zi. i weksle na zł. 
150 Tymczasem w  ogóle do występów 
nie doszło. W Łomży i Ostrołęce, do-

kąa przyjechała Wermińska i Różań­
ski koncerty sie nie odbyły, gdyż im- 
presaiio nie poczynił żadnych przy­
gotowań. To same było i w Wyszko­
wie i Ostrowi Mazowieckiej. Kledj 
Jaworowski zażąda, zwrotu pieniędzy
i weksli, artyści oświadczyli, że sami
ponieśli koszty i nie zamierzają zwró­
cić gołówkL Wówczas tu Jaworowski 
wnlós* skargę kam^. W charakteru 
świadków zbadano śpiewaczkę Lucy­
nę Szczepańska, Pióra także swego 
czasu altgla namowom Jaworowskie­
go i data się skusić na występ przy 
zupełnie pustej sali. Koncert nie u<" 
był się ‘ artystka poniosła straty. Na­
stępny świadek akompaniator Wer- 
mińskiej, |ao Dobrzyński, potwierdzi! 
zarzuty, jakie wysunęli os«arżeni ar­
tyści pod adresem niefortunnego im- 
pr 1 sario. Sąd Grodzki uniewinnił Wer- 
mińską i Różańskiego wobec braku 
cech przestępstwa.

LfkitfitLiCiŁ faUnHi
5-3-łotdy eh

Do mieszkania szewca W ładysław a, kiwaniu fałszywych 5-złoiówek. Pe 
Szym ańsliego, przy ul. Barskiej 26 dojną rewizję przeprowadzono jed 
wkroczyła policja dokonując szczegó­
łowej rew izji całego lokalu w  poszu-

nocześnie w mieszkaniu oraz skła­
dzie węgla Tajgi Milstejnowej (Bar­
ska 15), gdzie znaleziono 4 sztuk1' 
fałszywych monet 5-złotowych.

Po przeprowadzeniu rewizji poli­
cja aresztowała Szyn ńskiego oraz 
malżonkuw Fajgę i Efraima Miistej- 
nów, jak  podejrzanych o fabryko­
wanie tabzyw ych monet i puszcza­
nie ich w obieg.

Szymański był już karany rocz­
nym t  ięzieniem za gwałcenie nielet­
nich dziewcząt.

P o c i ą g

p r z e p o ł o w i ł  w ó z

Na niezabezpieczonym i nie strze­
żonym przejeżdzie kolejowym w Bo- 
guszowicach pociąg osobowy zdąża­
jąc z Cieszyna do Zebrzydowic wpadł 
na wóz Jana Kukucza, rozrywając go 
dosłownie na dwie części. Wystra­
szone konie wraz z przednia częścią 
wozu zbiegły, a tylna część wozu. na 
której stal Kukucz, została odrzucona 
na odległość około 20 metrów, rozbi­
jając się do reszty.

Spod gruzów wydobyto ciezko m i-sza lk a
rannego Kukucza, którego przeniesio- czorem  na lotm sn a >-
no natychmiast do zatrzymanego j Focha w  P lo u jean  (B retan ia) w j
przez maszynistę pociągu i przewie- lądow ał płk. L in dbergh. Słynny i
Gono do lekarza Holejowego w Chy- j , d h } n ast epnie do S t J
bm, skąd skolei dc szpitala Śląskiego ! “L . . • , ,, ,
w Cieszynie. * . 1 G ildao, gdzie m ieszka dr. C arrel.

F ł k .  LtoCteryh
we Frznc]i

P A R k Ż , 30. 7. W piątek wie-

osobisrości, zn a jd u ją c a  się n a  
m iejscu  w ypadku, o św iad czyła , 
iż k a ta stro fę  spuw odow alo z łe  n a 
sta w ien ie  zw rotnicy7.

L okom otyw a p o szła  w  jedną 
stronę, a  w agon  pocztow y w  d ru ­
gą, p o cią g a ją c  za  sobą w agon
2 -ej k la sy , k tóry  pozostał p raw ie 
n ien aru szon y. Z a  tym  w agonem  
zn ajd o w a ł s ię  drzwT.iany w agon
3-cicj k la sy , k tó ry  zo sta ł ca łk o w i­
cie  zm iażdżony, zn a la z łszy  s ię  

m iędzy dworne w ozam 5 m etalo­
wym i. W śród o fia r  k a ta stro fy  
zn ajd o w ać się  m ają  p ie lgrzym k i 
z L is ie u x  i dzieci z  kolonij w a ka ­
cyjn ych .

P ra ce  nad oczyszczeniem  toru  
trw a ją . O  godz. 3-ej w  n ocy pod 
gtoizam i zn ajd ow ało  s ię  jeszcze  
k ilk a  o fia r. P ie rw si pospieszyli 
na pomoc pasażerow ie, którzy 
w y sz li z  w ypadku cało  oraz oso­
by, zn a jd u ją c e  s ię  n a dw orcu w  
V illen eu ve. Szybko p rzy b y ła  ró w ­
nież s tra ż  ogniow a z  P a ry ża .

N a m iejsce k a ta stro fy  udali 
się p rem ier C hautem ps, m in. 
sp ra w  w ew n. Durm oy, i m in ister 
robót publ. Q u eu ille .

P A P Y Ż , 30.7. P ie rw sze  w yn ik i 
dochodzenia sp ec ja ln e j kom isji 
kon tro ln ej stw ie rd ziły , iż  p rzy ­
czyn ą  k a ta stro fy  było złe  n asta­
w ien ie zw ro tn icy . P rzy b yc ie  po­
ciągu  nr. 5 11  zostało  zapow ie­
dziane, w obec czego * zw rotn icę 
nastaw iono na ten pociąg. Z P a ­
ryża  n ato m iast n aa eszła  w iado­
mość, że p rzyb yć  m a p o ciąg  nr. 
5 17  a n ie 5 11 . M ożna obecnie po­
w iedzieć, że w łaściw e n a sta w ie­
nie zw ro tn icy  n astąp iło  o k ils a  
sekund zapóźno i że ruch szyn  
n ie został zakończony, gdy nad­
jech ał pociąg. Lokom otyw a za w a ­
h ała  się chw ilę, po czym  wyicolei- 
ła  się. Ś ledztw o u sta lić  m a czy  
odpow iedzialn ość ponosi zw ro t­
niczy. Sędzia śled czy  c a łą  noc 
p rzesłu ch iw ał zw rotn iczych .

P A R T Ż , 30. 7. L ic zb a  o fia r  
stra szn ej k a ta s tro fy  pod Y illa -  
n euve St. G ecrg es  podniosła  się 
do 29.  ̂ W śród o fia r  k a ta stro fy  
zn a jd u ją  s ię  rów n ież p ie lg rzy m i 
w szvs k ich  narodow ości, u d a ją cy  
się do L is ie u x . W  szp ita la ch  par\ 
skich, dokąd przetran sp ortow an o 
zn aczną ilo ść  ran n ych , w ielu  c ię ż­
ko ran n ych  zn a jd u je  sie  w  a gon ii. 
(A T E ).
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tt% S a i W e f t  tt e ma w w o tu !' Lo t Jana Picarda

i O f ^ ł u
f » T i f u s i u l  n a p i s z

m m  z € i p i i s
nie listem Twoim  ?vflfm M

W strząsający list m ałego chłopca
, Z d rrŁua..; —  raz po raz  wy- j rą, palce, czasem całą dłoń. Takich 
K r z js iiją  co K ły  w ięźn iow ie, I „ ‘ araorąbów" aozorcy z całej siłv 

—  lYIe s fy sę ę !... O dpow iadać ] biją kolbami karabinów, a kierując
do felczera dają skaleczonym „przet a i ,  ażeby czap ka zleciata... A że ­

by w  ,?oło r'. kach dzwony hucza- 
iy .. A zeb/ w  L en in grad zie  bvło 
słycnać,...

,.W bczdrożnej karelskiej kniei, o- 
toczone w lecie bajorami, w zimie 
p°kryie zwaismi śniegu stoją dwa —  
trzy baraki dla zesłańców roałv do- 
mek dla czeklstór, - dozorców i —  
nieodłączny dodatek — karcer (  ,kri 
kusznik' ) .  Oto obraz jednej z wielu 
„komr.r di rowek ", czyli punktów ka- 
torżoych robót przy wyrębie lasu w 
SŁON‘ie.

Baraki zbudowane »ą z cienkich 
wilgotnych bierwion i tia pól metra 
znajdują sie z ziemi. Dach płaski, 
zrobiony z cienkich żerdzi i z gałę­
zi choiny. Podłoga z ziemi. W  bara­
ku są prycze na dwa piętra. W zimie 
śnież z dachu przenika do wnętrza 
i spada kroplami wody na śpiący ch.

TV baraku znajduje sie 400 —  500 
luazi... Brud, iJemożliwy smród, 
wszy, pluskwy, ąimno... Smród w ba­
rakach jest taki, że czekiści-dozorcy 
nigdj do baraku nie wchodzą... U- 
.aywalni, mydła, pościeli —  w SŁO- 
V ie  dla zesłańców nie nia. Myją się 
r.a mrozie, lejąc wodę z ust na ręce.

BACZNOŚĆ SZAKALE
„Jeżeli zesłaniec musi wyjść w  no­

cy, winien przez ayzurnego prosie o 
pozwolenie stojącego koio drzwi na 
warcie czesistę-dozorcę. Następnie 
musi się rozebrać ęsicl) do bielizny 
(śpią uDrani! —  M.) 1 dopiero wtedy 
(azeDy „nie ucieKł“ )  może wyjść na 
podo.egunowy mróz.

Tak m'ja noc.
Rano —  kasza jaglana na wodzie 

i kubek wrzątku. Potem —  tczeki- 
wanie w szeregu na szefa „koman- 
dirowki“ .

—  Baczność!
—  Dzień dobry, szakale!
—  Zdraaa...
Do zesłańców podchodzą „dziesię­

tnicy" (rekrutują się spośród ki*ymi- 
nalistów) i każdy bierze swych ze­
słańców. Nad „dziesiętnikami" obej­
mują komendę czekiści dozorcy i par­
tia katerżników wyrusza ua robotę 
do lasu —  czasem odległego o 10 
Km.

, SAM ORĄJSY ‘
„Wyrąbywanie i oczyozczame 

di zew — to tylko zadanie podstawo­
we Poza tym zesłańcy wykinwą 
prac-i dodatkowe: przede wsz>stk;m 
muszą wykonać zadania choryca lub 
wyc"erpanych towarzyszy niedoli, 
gdyz cala „komanoirowka‘ musi ko­
lektyw uie wykonać określone „mini­
mum".

Prace katorżne doprowadzają ze­
słańca do tego. że kładzie on lewą 
rękę na pniu, a pra wą odcina siekie-

Pijany laureat
P r o t e g o w a n y  K i o a k a d e m i i ,  

s z t a n d a r o w y  m ł o d z i e n i e c “ O- 
z o n u .  Ł o b o d o w s k i  z  L u b l i n a ,  
w y d a ł  p o d  s t e m p l e m  ,,L a u r e ­
a t  A k a d e m i i “  p o w t ó r n i e  s w ó j  
k o m u n i s t y c z n y  w i e r s z  —  Do  
b o l s z e w i k ó w .

O s w y c h  o s ta t n io  u w i e c z n i o  
n y c h  p o  k o m i s a r i a t a c h  w y c z y  
n a c h  p i s z e  d u m n i e :

Jak tam było, to było, nie ulega 
wszakże wątpliwości, że zdemolo­
wanie po pijanemu szyldów dowo­
dzić może wyłącznie awanturnicze­
go usposobieLia i skoimości do kie- 
" :zka
Z d a i e  s ię ,  że  p r e c e d e n s  z  

S e r g i u s z e m  P i a s e c k i m  p r z y d a

puttKs" w postaci paropudowtgo klo­
ca drzewa z napisem: „Okaziciel ni- 
nięjśiego jest symulantem i pasoży- 

j tern. Po opatrunku ptoszę skierować 
z powrotem celem wykończenia za­
dana"... P rzy opatrunku „samorą 
oa" znów biją, po czym felczer jo­
dynuj e rękę, bandażuje ją kawałkiem 
koszuli i kieruje nieszczęsnego znów 
do lasu. „Myślisz, że nie będziesz 
pta^ować? Nie będziesz rąbać, to 
będziesz piłować" —  mówią.dozorcy 

„SamorąD" piłuje jedną ręką. P i­
łuje aż dopóki nie dostanie zakaże­
nia Krwi luo me poprosi towarzysza
0 odcięcie również i prawej ręki...

W stosunku do „samorąoów ‘ ist­
nieje specjalny rozkaz: „z  pracy nie 
zwalniać i wymagać wykonania za­
dania".

MOGiŁY NA ZAPAS
„W szyscy zesłańcy SŁON‘u po­

winni mieć własne u Dianie W związ­
ku z tym Sl ON posiada wielką ilość 
zesłańców, oficjalnie nazywanych 
„rozebranymi", Na 1 maja 1930 r. 
„rozebranycn" w SŁON‘ie, według 
danych oficjalnych Dylo 14.875 ludzi 

Toteż li SŁOŃ wydal rozkaz: 
„W szystkich rozebranych uży­

wać do pracy w ten sposób: da­
wać im ubranie tych więźniów, któ­
rzy powracają z pracy po wyko­
naniu zadania".
W' rezultacie „właściciel ubrania" 

rozkłada na pryczy gałęzie cnoiny
1 przez całą no<. okrutnie marznie. 
To samo ma w nzień zesian.ee —  ko­
rzystający z oozieży koiegi podczas 
pracy nocne’

Ale za to ZSSR jest bezkonkuren­
cyjnym dostawcą drzewa na. rynek 
swiatowy...

SŁON posiada idealne warunki 
dla masowych odmrożeń części cia- 
ia. W zimie 1930 r. na samych tylko 
„kom and'rowkach" Kolo wickich w 
ciągu jednego tygodnia odmrożeniu 
uiegio 850 zesłańców. W ielu z nich 
zamarzło na śmierć.

Straszni są chorzy na—szKorbut. 
Bardzo rozpow szeennione są cno- 

choroby psycmczne, msteria (także 
zbiorowa).

Pomocy lekarskiej wiasciwie nie 
ma.

Tylko minimalna częst cnorych 5 
„samorąbów" pozostaje przj życiu 
Reszta umiera, jak muchy w  jesieni. 
Z rozkazu dozorców odzież z trupów 
jest zdejmowana.

Każdej jesieni na ‘ erenie SLON‘u 
kopią mogiły —  na zapas...

K O B IE T Y
„O kobietach —  więźniach SŁON‘u 

nale: y mówić oddzie>nie. Chociaż los 
ich jesi podobny do losu mężczyzn, 
jednak ma wiele cech specyficznych, 
gdyz 1) kobiety są słabszo oo męż­
czyzn oraz 2) „materiał kobiecy" z 
punktu widzienie administracji SŁO- 
N‘u —  posiada specjalne znaczenie. 

Inteligentki, ładniejsze i młodsze,

„służę” u czekisiow - dozorców jako 
praczki i kucharki, a u wyższych u- 
rzędidków —  jaku pokojówki, bony 
do dzieci i t. p.

Brzydsze —  pracują jak mężczyźni 
i w tych samych warunkach. („Bacz­
ność"! „Zdraaa..." i t. p.). To ich

partia narodowa) wraz z 11 członKa- 
mi tej partii.

W łecic 1929 r. dr. Agajew  otrzy­
mał charakterystyczny list od syna 
(list ten przejąłem, korzystając ze 
swego stanowiska służbowego i da­
łem przeczytać dr, Agajewowi nie-

wcale nie chroui przed obowiązkami egalnie, gdyż list ten mógł spowc 
..dodatkowymi", dozorcy (i inni dro- dow w srajgjne następstwa i dla sy 
hniejsi „naczelnicy") zmuszają je do , na, i dla ojca).
nierządu.

Czekiści-dozorcy od dawna prak- i 
tykują mi°dzy sobą „zamianę ma­
ruch" (jak nazywają swe niewolni­
ce). „Posyłam ci swa maruchę i pro 
szę, jakeśmy się umówili, przyślij 
„woja". Maruch? (z reguły lnteli- 
gentka - ,kontrewolucjonistka") zbic 
rt swe ubogie rzeczy i pod eskorta 
idzie na inną „komandirowkę".

„Drogi tatusiu —  pisał maleńki 
syn do ojca —  nic cuodze do szko 
ły, gdyż jesteś kontrrewolucjoni­
stą. Tatusiu, napisz do mnie list, 
że nie jestem Twym 'ynern. W  
rzeczywistości ja  zawsze kocham 
Cię i Ty jesteś moin. kochanym 
Ojcem, lecz list ten jes. konieczny 
dla mego powrotu do szkoły"— 
Kiedy dr Agajew zrezął czytać 

ten list w mojej obecności, nerwowoCzęsto rodzą się dzieci. Wtedy , , , - . , . ,
nu ’ K. e czek.stowskimi dziećmi -  i zadr«ałj T  far? '' r_r‘C€
niezaieżnie od pogody —  kierowane , . - . ,  , , __ „
są na wspomnianą już wyspę Anzyr Jz7 warz r? p

z głośnym histerycznym łkai.iem, za-

(kloaka SŁON‘u). ponieważ owe ko­
biety „naruszyły dyscyplinę" udołow, 
gdyż „m iały stosunki z więźniami —  
mężczyznami".

Żaden czekista —  w okresie mojej 
z gór^ trzyletniej służby na Soł o w 
kach —  nigdy się nie przyznał do oj­
costwa. Ale także nie znałem kobiety, 
nawet starej, która by ostatecznie 
nie stała się „kochanką" czekisty, 
gdyż inaczej kobieta na Sołowkach 
nieuchronnie i prędko ginie.

14 KOMPANIA
„14 kompania" na Sołowkach jes5 

miejscem więzienia dla tych zesłań­
ców, którzy, według opinii admini­
stracji, „są skłonni do ucieozKi". Są 
to prze ażnie intengenc’ i duchot mi, 
oprocz t*»go było ram wielu Turkie- 
stanczyków i Kirgizów. Dowóccą 
„kompanir był Włodzimierz Sacha- 
row, były '„biały" oficer.

Więźniowie 14 kompanii nie mogą 
opuszczać terenu Sołowieckiego 
Kremlu. Zatrudnieni tą  przy najcięż­
szych i najbrudniejszych pracach 
(asenizacja i t. p.).

Za moich czasów w kompanii było 
250 Turkiestańczyków, lecz sądzę, 
że obecnie nikt z nich już nie żyje: 
Turkiestańczycy nie wytrzymują kli- 
matu sołowieckiego. nie było dn,a, 
ażeby nie umierało dwóch -— tizech. 
Byli to przeważnie „ba&maczy" (po­
wstańcy) oraz „kułacy".

Kompania 13 i 14 (karne) miesz­
czą sie w d. katedrach sołowieckich 
—  przy czym dla większego „humo­
ru" w ołtarzach d. św.ątyń uloko^a 
no /.eslańców-duchownych wraz z  
najgorszego gatunku specjalnie do­
branym elementem przestępczym 
(„szpany"), którego zadaniem jest 
na różne sposoby stale zohydzać ży­
cie duchownym.

S T R A S Z N Y  U ST
„ISa Kond —  Ostrowie lekarzem 

był muzuimani" Agajew (zmarł na 
tyfus w 1930 r.). To był jedyny czlo 
wiek, z którym mogłem serdecznie 
porozmawiać. Agajew był zesłany 
za „mussaw atyzm" (azerbejdżanska

brudny tapczan..

D r ja p  P ic a ra , b rat spornego bohatera  lotów  do s tr a to s fe r j 
p rzed sięw zią ł w  L a u sic y  OJ. S. A .) próbę lo tu  do s tr a to s fe ry  n a  
sp ec ja ln ie  skon struow an ym  balonie. L o t zako ń czył się  ja k  w iad o ­

mo k a ta stro fą . N a naszym  zd jęciu  sta rt do lotu  (w  n o cy ).

Czyim gościem bĘdzie ks. Keati?
„C h ło p c zy k i z  Ł a ń c u t*

p r z y jm o w a ć  b a d a  a n g ie ls k ie g o  księcia
tOrf ipecidlnego wysłannika „ABC" da Łańcuta)

B fet w iz y to w y  oa plecach
Ż y w a  r e k l a m a  k l u b u  k a w a l e r ó w

Na ulicach Budapesztu w ostatnich 
dniach lipca pojawi! się elegancko
ubrany mężczyzna. Za wytwornym
cudzoziemcem podążała olbrzymia 
rzesza publiczności, śmiejąca sie i 
dowcipkująca z przybysza. Przyczy 
ną tego śmiechu była znacznych roz­
miarów taolica umieszczona n_ ple­
cach szykownego cudzoziemca. Tekst 
jej brzmiał jastępująco; „Nazywam 

. , , . I sie Henaer śzerul. Przyjecnałem z
s ię  w k r ó t c e  Ł o b o d o w s k i e m u .  j irPTlv- Znair tylko ięzyk albański i
( k o t . ) .  proszę o ułatwienie mojej misji.

Niech żyją kluby kawalerów".
Przy pomocy miejscowego konsula
wyszło na jaw, że Hendtr Szerul 
przebywa w pudróży dookoła świata 
w celu propagowania klubu kawale­
rów. W Tiranie wytworny cudzozie 
miec zajmuje stanowisko przewodni­
czącego klubu, liczącego 3o człon­
ków. Ostatnie walne zebranie poleci­
ło mu udanie się w podróż do państw 
europeiskich, celem krzewienia donio­
słej idei łączenia się w klubach ka­
walerskich.

Ł ań cut dygocze od p rzygoto­
w ań. O prócz norm alnych 300 
ąsób słu żb y p ra cu je  jeszcze  co- 
n ajm niej d ru gie ty le . Po zaw sze 
w sp an iale uł rzym anym  parku  
u w ija ją  się chm ary ogrodników . 
W szy scy  są  podnieceni rych łą  
w izytą.

GENŁALOCJA 
hnAktIFC :

H rabia  A lfre d  P otocki, dziad 
obecnego m agnata, b ył prem ie­
rem A u strii, kaw alerem  orderu 
Złotego R una —  n ajsta rszego  o r­
deru na św iecie, nadaw anego 
rów nież w  H iszp an ii. P ozostałość 
po p a n u ją cych  tam  H a b sb u rg a c h ! 
S ta ’-y hrab ia  zaw sze nosił na szyi 
w izerunek  m ałego b ata u k a, zd e j­
m ował gc tylko  p rzy  najintym - 
riie jszycn  o sa z ja ch  —  ~  i

Żonaty b ył z SanguszKow ną, 
której sio stra  w y sz ła  zł  Sapiehę, 
o jca  d zisiejszego  m etropolity  k ra ­
kowskiego 

H rabia  A lfr e d  m iał dw óch sy­
n ó w  R om ana i Józefa . P oślu bili 
oni dwie sio stry  —  księżn e R ad zi­
w iłłó w n y, s io stry  o id y r a tc  na 
N ieśw ieżu, .o jca  n5edaw no zm ar­
łego ks A lb re ch ta . M atka ftądzi- 
w iłłó w ien  b yła  z domu de Castel- 
lan . jeden z n a jsta rszyc h  rodów  
fran cu skich . Roman został ord y­
natorem  łań cuckim , n atom iast 
J ó ze f odziedziczył po m atce San- 
gószków nie A n ton in y.

ADMINISTRATOR 
CI  fl C J

J ó zef hr. Potocki s łyn ą ł z nad­
zw ycza jn e j rządn ości. Sam  w g lą ­
dał nie tylko  w e w szystk ie  swe 
inferesjr, a le  w sp raw y p rzy ję cia  
na służbę gajow ego czy forn ala. 
Znał z im ienia i n azw iska sw e 
parę ty sięcy  służb y, sp raw d zał 
n ajd ro b n iejsze  rach un ki, objeż­
dżał swe niezliczone k lu cze i fo l­
w arki.

czem. N am iętnym  i pechow ym , j był się niedaw no ślub  je j  rodzo- 
P rze g ra ł raz  do hr. Sem ere, sta- nej siostry , T illy  z  O sterw ą, 
rego kon iarza  i gra cza  w ęgier- 
skiego, dw a m iliony koron. B y , 
zatrzeć zie w rażen ie, ja k ie  to w y ­
w ołało w  k ra ju , o fia ro w a ł w tedy 
p aręset ty sięcy  ru bli T o w a rzy ­
stw u N aukow em u w W arszaw ie, 
które kupiło za nie dom p rzy ul. 
Śniadeckich.

A le w zorow a a d m in istracja  hr. 
J ó zefa  sp raw iła , że mimo rekor­
dow ych p rzeg ran ych  nie ponadal 
w d łu gi i j‘ ego stan m ajątkow y 
b ył coraz b ard zie j k w itn ą cy  S ła ­
w a  A n ton in , jako m agn ackiej re­
zyd en cji, rozeszła  się po ca łe j 
E uropie.

H r. J ó zef um arł po w ojnie w 
M ontresort, ja k  tw ierd zą, zapew ­
ne k łam liw ie, z łe  języ k i popełnił 
sam obójstw o po g r u l - j  p rzeg ra ­
nej. ŻostawH  dwóch synów , z któ­
rych jeden je s t  panem  na K orcu, 
a drugi urzędnikiem  na W ierzbo­
w ej w  M. S. Z.

CHŁOPCZYKI 
T ŁAŃCUTA

Roman nr. Potocki m iał rów ­
nież dwóch syn ó w : —  A lfre d a , 
obecnego ordyn ata i Jerzego, w ła 
śc ic ie la  Pom orzan w G a lic ji 
W schodn iej, am basadora w W a­
szyngton ie.

A lfr e d a  i Jerzego —  dwie n aj­
św ietn ie jsze  p a rtie  w P o lsce  —  
nazyw ano „chłop czykam i z Ł a ń ­
cu ta ". A m b asador ożenił się 
przed paru  la ty  z P eru w ian ką.

A lfre d  je s t  do dziś, mimo do­
brze przekroczonej 40-stki, ka­
w alerem . O św ia d czył się  tylko 
raz w  życiu , m ian ow icie M arych- 
nie Sap ieżan ce —  córce ks. P a ­
wła Sap ieh y, k tó ry  je s t  rodzonym  
bratem  arcyb isk u p a. K siężn iczka  
odm ów iła sw em u s try j eczno stry ­
jecznem u b ratu  i w stąp ił?  do 
k lasztoru . O becnie p rzeb yw a w

B ył p rzy  tym  nam iętnym  gra - Szym anow ie, gd zie  też dlatego od-

MATKA ORDYNATA
S ta ra  hr. B eth a  Potocka, m a tk i 

ordyn ata  i am basadora, uchodź’ 
do dziś za n ajlep ie j u b iera jącą  
się  damę w  Polsce.

H rab in a  B etka je s t  bardzo ru ch  
'iw a  i prow adzi ży cie  n ad er to ­
w arzysk ie. O cen ia też n ależycie  
dostojeństw o sw ej osoby. R az 
w y szła  na sp acer w  A le je  U ja z­
dow skie z pieskiem  na sm yczy 
P iesek  w lazł w  krzaki i ta k  s ię  
zap lątał, że hrab in a nie m ogła go 
w ydobyć. P rzech o d zący  m łody 
człow iek (z dobrego to w a izy  
s tw a ) pośipeszył z pom ocą i  w y ­
grzeb a ł kundla. P o d ają c  mu rękę 
na pożegnanie, sta ra  dam a rzek ła  
dobitnie:

' H rabin a PotocKa z Ł ań cu u  
d zięku je  p an u!

O R D Y N A T
H r. A lfr e d  został w ych ow an y 

ja k  n astęp ca  tronu, albo eonaj- 
m niej ud zieln y książę . N ie  za zn a ­
je  opinii p rzy tła cza ją ceg o , w y b it­
nego um ysłu. N ie m a te i  ta len ­
tów  a d m in istracy jn ych  sw ego o j­
ca, an i s tr y ja . Ł a ń cu t —  '•ezyden- 
c ja  u trzym yw an a na n a jb a rd zie j 
p ań skie j sto p ie  w  P o lsce  —  po­
chłan ia olbrzym ie sum y.

Zn aczn ie p opraw ił sy tu a c ję  za­
pis M ik o ła ja  P otockiego , który  
dorobił się  w P ary żu  na g ie łd zie  
o lb rzym iej fortu n y. O rdyn at o* 
d zied ziczył po nim k ilk a n a ście  
m ilionów  fran k ó w  (jeszcze m e- 
zd ew alu ow an ych ).

Choć pod w zględem  ilości po­
siadan ych  m orgów  hr, A lfre d  
zn aczn ie u stęp u je  Zam oyskim  i 
R adziw iłłom , jedn ak uchodzi za 
n ajbo gatszego  m agn ata  w . P o l­
sce. Jego fo rtu n a  leży  w  in n ych  
objektach, je s t  b ard zie j na w zór 
zachodnio - europ ejskich , (K o l.).

KE93A WESTEKBERGER S I )
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—  S y l i i l l a ! D la  z d r o w e g o  c z ł o w i e k a  b y ł a  S y b i l l a  z a c l i w y -  
c a j a c a ,  sk-l o d k a Ł ż o n e c z k a ,  a le  n ie  d la  t a k ie g o  c h o r e g o  j a k  
ja . . . 'm e . . .  n ie  m ó w  m i o  S y b i ł l i ,  a le  m ó w  r a c z e j  o  t o b ie .  P r z y ­
z n a j ,  ż e  s a m a 'w i d z i s z ,  j a k  n i e r o z e r w a l n i e  z w i ą z a ł a ś  się. z e  
m r  p r z y z n a j ,  ż e  m a s z  w z g lę d e m  m n ie  p e w n e  o b o w i ą z k i , '  ż e  
w s z y s t k o , ' l o *  i  o k o l i c z n o ś c i ,  z ł o ż y ł y  s ię  n a  to , ż e  s t a l i ś m y  s ię  
s p ó ln ik a n r i  i  ż e  c z u j e s z ,  j a k  o a r d z o  d o  m n ie  n a l e ż y s z . . .

P u ś c i ł  j ą  p r z e d  c h w i l ą .  T e r a z  t r z y m a  j e j  r ę k ę  o b ie m a  r ę ­

k a m i  i  p r z y c .s k a  d o  p ie r s i .
  C z y  t o b ie  s ię  z d a j e ,  ż e  m o ż e s z  t a k  p r z e j ś ć  b e z  w r a ż e n i a

o b o k  m ę ż c z y z n y ?
M ó w i  c i c h o : » . . , .
 T o  l e ż e n ie  g o d z i n a m i  w  t w o im  p o k o i u  p r z y j ę ć  i p r z '

T o b i e !  Z d a j e  c i  s ię ,  ż e  ja  t a k  b e z k a r n i e  m o g łe m  z ż y ć  s i?  
z  t o b ą  p r z e z  te  t y g o d n ie ,  w  c i ą g u  k t ó r y c h  w s z y s t k i e  t r o s k i  
s w o j e  z n o s i łe m  d o  c i e b i e ,  o  w s z y s t k i m  z  t o b ą  m ó w i łe m ,  p o ­
c z ą w s z y  o d  t e g o  d n ia .  k i e d v  o d v  lez lio .m y ' S y b i l l ę  d o  s z p i t a l i  
D l a c z e g o  l a k  s ię  p o d d a ł e m 't e j  k u r a c j i  l e ż e n i a  i t a k  w -y trw a ! 
j ą  p r o w a d z i ł e m 0  C z y  m o ż e  m i a ł e m  n a d z i e j ę  w y z d r o w i e n i a  
p r z e z  to  ? G d z ie  ta in  B o  n ie  m o g łe m  j u i  ż v ć  b e z  c ; e b ' * ; bo  
te c h w i l e  z to b ą  h\ ły  d la  m n ie  n a j w a ż n i e j s z e  z  c a ł e g o  d n ia  [

T a k  ! I c n o ć b y ś  s to  r a z y  g ł o w ą  p o t r z ą s a ł a  —  t a k  j e s t ,  C z y  m y ­
ś l a ł a ś  m o ż e ,  ż e  j e s t e s  d la  n i p i e  t y l k o  d z i e ln ą  d r .  m e d . K a r i n  
F i s z e r ,  k t ó r e j  z n a j o m o ś ć  s w e g o  f a c h u  l u d z i e  p o d z i w d a ią  i n i ­
c z y m  w i ę c e j ?  C z y  t a k  m o ż e  m y ś l a ł a ś ?  N ie  u w i e r z ę  wr t o !  Z a ­
n a d t o  j e s t e ś  k o b i e t ą ,  a  p r z y  t y m  z a  c z ę s t o ,  w  d r o b i a z g a c h  
w p r a w Td z ie ,  r e a g o w a ł a ś  n a  m n ie ,  j a k o  n a  m ę ż c z y z n ę .  N i c  tu  
n ie  p o m o ż e  c z e r w i e n i e n i e  s ię ,  L o  to  s ą  r z e c z y  n a t u r a l n e .  
A  t e r a z  s t o is z  i n ie  w ie s z  c o  m a s z  r o b i ć  —  c h c e s z  u c i e k a ć .  —  
\ to  j e s t  t a k ie  p r o s t e  K a r i n ,  t a k ie  p r o s t e !  P o n i e w a ż  z e  w z g l ę ­

d u  n a  m o j ą  c h o r o b ę  n ie  m o g ę  s ię  o b e j ś ć  b e z  d r  m e d . K a r i n  
F i s z e r ,  a  z e  w z g lę d u  u a  m o j e  u c z u c i a ,  b e z  p a n i  K a r i n  F i s z e r  —  
m u s z ą  m i  s ię  o b ie  o d d a ć . . .  O b ie . . .  C a ł e . . .  A  w d e d y ...  m ó j  B o ż e !  
P o g o d z ę  s ię  n a w e t  c h ę t n ie  z  m o j ą  c h o r o b ą . . .

U ś m i e c h a  s ię  i c h c e  j ą  p r z y c i s n ą ć  d o  s i e b ie .  —  K a r i n  z r ę ­
c z n ie  w y ś l i z g u j e  s ię  j e d n a k  i o d c h o d z i  d a l e j ,  o p ie r a  s ię  o  p o ­
r ę c z  ł ó ż k a  i z w r a c a  n a  n ie g o  s w e  s m u t n e ,  z r o z p a c z o n e  o c z y

—  I c o  z  t e g o  m a  w y n i k n ą ć ,  A l e k s a n d r z e  ?
M i lc z e n ie .  N a  b l a d ą  t w a r z  A l e k s a n d r a  s p ł y w a  k r e w .
—  T o  b r u t a l n e  p y t a n i e ,  K a r i n .
—  J a k t o ?
—  B o  z  t e g o  n ic  n ie  m o ż e  b y ć  in n e g o ,  j a k  w s p ó l n e  c z e k a ­

n ie  n a .. .
—  C i c h e  —  n ie  k o ń c z !  C o  z a  g ł u p i e  g a d a n i e .  P r z e c i e ż  ty  

b ę d z i e s z  z d r ó w . . .  p r a w i e  c a łk ie m  z d r ó w 7. A  w t e d y  W Tocisz d o  
S y b i l l i ,  i S y b i l l a . . .

—  N ie  w7r a c a j  c i ą g l e  d o  S y b i l l i ,  K a r i n ,  i n ie  m ó w  o  p rz ;  • 
s ^ ło s c i, o  k t ó r e j  o b o j e  n ic  w n e d z ie ć  n ie  m o ż e m y .  M ó w  le p ie j
0 tj m , o  c z y m  w i e m y .  P r z y j e c h a l i ś m y  tu . ż e b y  o d p o c z ą ć
1 p r z y j ś ć  d o  s i ł .  a j a  n a  p e w n o  n ie  p o p r a w i ę  m e g o  z d r o w i a ,  
j e ś l i  c i e b i e  tu  n ie  b e d z ie  O d  c i e b i e  z a t e m  z a l e ż y  w y r o k  c o  
- ię  m a  s t a ć  z  A l e k s a n d r e m  l i l r i c h e m ,  t w o i m  p a c j e n t e m .  R a z  
j e s z c z e  c i  p o w t a r z a m :  j e ż e l i  o d j e d z i e s z ,  j u t r o  z a r a z  t e r  A l e k ­
s a n d e r  b e d / ie  p r o w a d z i ł  t a k ie  s a m e  ż y c ie ,  j a k  p r z e d t e m ?

A  tei a z  r ó b  c o  u w a ż a s z ,  ż e  m u s is z  r o b i ć .
Z a w r ó c i ł  s ię  k u  d r z w i o m ,  s z e d ł  z e  s c h y l o n ą  g ł o w ą .
—  D o b r a n o c  K a r i n . . .
T y l k o  d w a  z d a n i a  p a d ł y  n a r a z .
—  A l e k s a n d e r  n ie  o d c h o d ź .  N ie  t a k i
I  s a m a  n ie  w i e d z ą c  d l a c z e g o  to  r o b i  —  z a r z u c a  m u  r ę c e  

n a  s z y j ę  i  s z e p t e m  w y m a w i a  " a z  j e s z c z e  j e g o  im ię ..,
—  P o w i e d z ,  ż e  m n ie  k o c h a s z  i z o s t a ń .
O c z y  K a r i n  n a p e ł n i a j ą  s ię  ł z a m i .
—  P r z e c i e ż  j a  n ie  m o g ę .,  m ó w i  i p r z y t o m n i e j e  n a g i e ,  

p r z e s t r a s z o n a  z d e j m u j e  r ę c e  z j e g o  s z y i .  A le  A l e k s a n d e r  
t r z y m a  j ą  j u ż  m o c n o  i o b s y p u j e  p o c a ł u n k a m i  j e j  t w a r z .  C z u ­
j e  j e g o  p r z y s p i e s z o n y  o d d e c h ,  j e g o  s e r c e ,  w a l ą c e ,  j a k  m io t ,  
i z d a j e  j e j  s ię ,  ż e  c a ł y  s w i a l  s ię  n a  r i ą  w a l i .

—  C z y  k o c h a s z  m n ie ? . . .  P o w ie d z , ż e  m n ie  k o c h a s z . . .  —  
s z e p c z e  A l e k s a n d e r .

K a r i n  ja K b y  p o r w a n a  ty m  j e g o  s z e p t e m  o d p o w i a d a  z  j a ­
k ą ś  r o z p a c z n ą  r a d o ś c i ą .

—  T a k . . .  K o c h a m  c ię .. .  J e s z c z e  t y l k o  t r z y  t y g o d n ie  m o g ę  
c i ę  k o c n a ć .

X IX .

L e ż ę  n a  ł ą c e  z a  d o m e m
—  K a r in . . .  c z y  c z u ’ e s z  s ię  s z c z ę ś l i w a "*
—  T a k .  O le k . . .  T a k  s z c z ę ś l i w a ,  j a k  j e s z c z e  n ig d y  o d  

c z a s u . . .
—  O d  j a k i e g o  c z a s u ? . . .
—  K i e d y  w y s z ł a m  z a  I l o r s t a .  I w t e d y  w i e d z i a ł a m ,  t a k  s a ­

rno, ak t e r a z ,  ż e  ta  m i ł o ś ć  k t ó r e g o ś  d n ia  b ę d z ie  m u s i a ł a  s ię  
s k o ń c z y ć . . .  A l e  m o ż e  m e  k o c h a  s ię  n ig d y  t a k  g o r ą c o  i z  t a k .  
g łę b o k ą  ś w i a d o m o ś c i ą ,  j a k  k b d i  s ię  w ie ,  ż e  k t ó r e g o ś  d n ia  
n a g le  b ę d z ie  s ię  m u s ia ł a  ta  m i ło ś ć  s k o ń c z y ć .

( D .  c  n .J .
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Przekupić ksutrofesre rzeźn i
usiłował żydowski Sisndiarż

1 5 -  34 i - n

Dziś św. Ignacego 
Jutro św. P iotra

PrseS Sądem Okręgów ym stanął 
policjant XXIV komisariatu, Józel 
Adudzyński, oskarżory o działanie 
na s; kodę wymiaru sprawiedliwości.

Policjant otrzymał Dolecenie capro- 
wadzenia od a-esziu centralnego ia 
ulicę Daniłowiczowską niejakiego 
Podgórskiego, który miał odsieuzleć 
karę i -tygodniowego aresztu. Pod­
górski zaproponował policjantowi 
wypicie kieliszka wódki, na co Ada- 
izyński wyraził zgodę

W jakiejś knajpie wypili pói litra 
wódki, przy czym obaj byli dotrze 
zamroczeni Gdy wreszcie znaleźli się 
w kancelarii aresztu na ulicy Daniłe 
wiczowsklej, okazało się, że Podgór­
ski nie może być przyjęty do aresztu

pomaszerował do łaźni I po drodze 
znowuż wstąpili na wódkę, W, łaźni 
nic nie załatwiono, ponieważ óył 
nieczynny kocioł dezynfekcyjny —  
polecono więc ńdadzyńsklenrj oa- 
prowadzić areszfanta do komendy 
oc oarowej policji.

Wieczorem r.a ulicy Korzona jakiś 
ookcjant z cywilnym osobnikiem za­
częli wyprawiać dzikie orc.verie. Byli 
to Adaozyński 1 Podgórski pijani już 
dc nieprzytomności.

Areszt ant zabraf karabin policjan­
towi i strzelał z niego na wiwat, Ada- 
dzyński zaś, któremu wódki* poszła 
w nogi, leża. na jezdni w kałuży bło­
ta, nie mogąc chodzić.

Przechodnie zariarmowali komisa

Adauzyński tłumaczył się, że wypił 
tylko parę kieliszków wódki. Prawdo­
podobnie zatruł się aikoholem i dlate 
gc tak szybko strach przy tołiinoać.

Sąd skazał Aaadzynskiego na 3 
miesiące aresztu.

Kontroler Rzeźni * Miejskie], Kazi­
mierz Jankowski, zatrzymał Caaima 
Fiszwiana, zamieszkałego v Piasecz 
nie. który niósł w koszu 10 kg. mię ja  
z potajemnego uboju. Gdy Jakutów sk.

prosząc, aby nie ‘obił użytki z teg«- 
Kcntroler jednak nif dał się prze­

kupić i powiadomił policjanta. _ risz- 
m a,a przeprowadzor o do komisarii 
tu, gdzie spisano protoitół o handel

chciar wezwat policjanta Fiszman j mięsem z potarennego uboju i prze- 
wziął go za rękę 1 wsunął mu 3 zł, kupstwo.

i l ,

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
G D Y  W IA

ZDENERW OW ANIE P R A SY 
GDAŃSKIEJ

■ zyskana z niej, na budów** nowej i GRUPA KOMUNISTÓW —  WY-
 ‘i ■ lr D A T n w r A w  v e D f i r n e i W l

TEATR WIELKI. Nieczynny.
TEATR NARODOWY: „Maż z 

grzeczności** r Jerzym Leszczyńskim 
i L-ibicńską.

TEATR POLSKI Świetna komedia 
.papa”  Cainavet'a i de F!ers‘a z K. j 

Junoszą - Stępowskim w roli tytuło­
wej.

TEATR M AŁY: Nieczynny.

s ?  s a s s s e ó f -  s ę & s s ,
TEATR ATLNEi M: „Zazdrość i 

•btdycyna-.
TEATR NOWY: Nieczynni-.

Projekt budowy - kanale wodnego, 
orzed wykąpaniem w łaźni więzień-1 riat policji i wysłany patrol zabrał który by połączył Wisłę z Gdynią z \ 
nel, znajdującą] się na Pradze. | obu pijaków. Umieszczono ich w o- pominięciem obszaru Wrjinego Mia- 

Adadzy.iski razem z aresztantenr sobnych celach. ] sta Gdańska, wywołał na lamach pra
sy gdańskiej wielkie zainteresowacie 
a  jeszcze większe zdenerwowanie. Od 
nośnie zapowiedzi budowy tego ka­
nału przez prasę polską należy za­
znaczyć, że dotychczas budowa ta 
nie zostata jeszcze zadecydowana. 

„BATORY** W DRODZE 
DO inOWEGO YORKU 

W piątek w nocy wyszedł z Gdyni 
do Nowego A orku polski transaolan-

Zaginione dzieci w  R e irb e u o w ie
edralezRonc w Warszawie

DonosFiśmy o zaginięciu Bogdaia,
za­

mieszkałych w Rembertowie, wraz 
ze służącą, 14-letnią Heieną Kędzier­
ską która wyszła wr niedzielę ubiegłąt LŚA 1 K | > II W ¥ ; JCk-O-Y • T - .

TEATR MALICKIEJ: -Św it, Dzień
« No:”  z Malicką ' Woiteckim.

TFATR 8-ŁSt „Koletta** z L. Szcze­
pańska i I. Svrrem

OSTATNI TYDZIEŃ’ „P A P Y "
W TEATRZE POLSKIM

Świetna, dowcipna komedia Flers‘a 
i Cai!lavet‘a „Papa" z nieporówna­
nym w roli -tytułowej K. Junoszą-Stę- 
powskim oraz Z- Nakoneczną, L. Wy 
oocką, J. Woskowskim, Pichelsrcin., 
Krzewińskim, kfóra zdobyta sympatię 
widzów szczerą, niewymuszoną weso­
łość'?, zarówno jak przemiłym senty­
mentem —  grana będzie tylko do ó-gc 
s !erpnia włącznie.

W  petńj ch prubach pod kierunkiem, 
reżyseskim Z. Ziembi„skiegc, uroto- 
chvrla, ze śpiewami 1 tańcami, J Tu- 
v.ńma. według komedii Ruszkowskie­
go „Jadzia —  Wdową", w uktadzie 
muzycznym T. Sygiety oskiego.

Okazało się, że dziewczyna z dzieć 
mi w» dniu onegdajszym została za­
trzymana w  pobliżu dworca Wschod­
niego przez policjanta. Opowiedziała 
ona, że przywiozła ją  do Warszawy 
wraz z rodzeństwem ciotka ich i po­
rzuciła.

Policja skierowała zatrzymanych 
do Izby Zatrzymali przy ul. Kroch • , ^
malnej. Poczyniono starania w celu Łyski Motorowiec „Batory- , zabiera- 
wysłania Kędzierskiej i chłrpców Jc 521 pasażerów oraz łaciune.. drc-
rodzinw, która zamieszkuje wT Opato- °niccwy i pocztę. Przyjazd motorow- 
wie pod Radomiem , <ja do N 'W g c  Yorku _ przewidziany

Wczorajsze notatki w p.smacli o Af' dzieu " sierpnia b r., a j
zaginięciu Kędzierskiej z dziećmi 8° powrót do Gayni na dzień 19-go 
zdemaskowały kłamstwo. Kierownicz sierpnia.
ka Izby przesłuchała dziewczymę, 
która z płaczem przyznała się do 
kłamstwa, motywując je tęsknotą dc 
rodziny i chęcią dostania sie do do­
mu.

Z a p i s y  n a  d z i ś
GON, i Nagr. !OOC zł Płoty, dla 

3 1. koni. Dyst. 2400 m: Proch, Arna, 
bania Jedna.

GON. i' Nagr. 1500 zł. dla ■ 3 1. 
og. i kl. Dyst. 2100 m: Avila, Tana- 
gra II.

GON. 3, Nagi -200 zl. dl» 3 I i st. 
og i kl. Dyst. 2200 m: Pan Benet, 
Trzask, Sai.iossiera, Sandomierz

GON- 4. Nagr. WOO zł. dla 4 i i st. 
og. i Ul. Dyst. 1800 m: Orlunao, Fa-

l  d f  r a n i e  i r a m t o a j t u r
na rogu "lelanskiei I Senatorskie!

Dziś w południe na rogu ul. Bie­
lański i  i Senatorskiej nastąpiło zde 
izerue dwóth tramwajów. kierunku 
Ąl- Leszno jechai tramwaj ’ inii „9 *- 
*  u! Senatorskiej wyjeżdżał iram- 
wer- d,T,4" w kieTiTiku NAlew-ek, Gdy

.,9"J znalazła się na zakręcie,, „14“  z 
csłyńa imperern uaerzyła ją  w bok. 
Wskutek zderzenia, w „i4 ‘* -powypa­
dały na pomoście szyby oraz zgrie- 
ciony został fartuch. Bok „9" „został, 
ro fn ież uszkodzony, .v -,y "tgt ■ i

R 0 2 H E

WENTYLATORY ♦rńifazowe, o- 
śrr.iośm głowf na st’ l> rracę dla lab- 
ryk. cikierni. kin. »ał publicznych ł Wł. 
Wytwórnia S. N4jjoń«V lóa
tel 6 10-50.

i T.- y f  U /yscig n rędzynar. doko- 
/ i v  r j k ”  -2 Polski zwyciężyły

rowery w składzie A ch 
— tMocznSski, WIśnwwskf, Urbaniak, 
Wandorj, dzięki lekkiej i denrej bu­
dowie rowerów fabryki St. RybOwski. 
Leszno 26.

KUPNO. SPRZEDAZ

M aszyny do p.sama
* * Torpedo, podróżne, 
Diuruwe: arytmometry
T. ales: duży w;,-bór tra 

łzj-n okazyjnych. Sprzedaz —  Kupno 
-— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska 83 Lei. 700-06

lAFCłźK!! gwaran­
tów ane,

G / >  j o ś w ie fe rlo w e  i specjal- 
V Y  W /  )  ne po cenach najniż 

v \  V  /  szych dostarcza na tele­
foniczne zapotrzebow a­

nie P o is k le  P o g o to w ie  Ż a ró w k o ­
w i  K r ó l e w s k a  1 1  czynne dc godzi-

5.86-96ny 22. 
Telefon

^RTYK UŁY SPORTOWE 

’ J ł ł i f l V n i F  rrieble °hi'0djwe
^trz-* rakiety tenisowe.
7Fw V1 U utiiory do wszystkich spor- 
-.v b ,,ef4n Stefański iasna )2 naprze. 
C1W ^ ‘ rmanii.

J j J ^ U W Y C H ^ A N I E

KRO J U  criodelo^ rałi:a szycia « y u -
t.„  p gruntownie Kursy

■ a\~ » ' Nowogrodzka 26, sto­
sując dla jsytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

Tańców Szkoła Pflaaz Dróbeckifcj 
I rozpoczyna sezon lekcją wprawną 
niedziela • sie-pnia> w kom.
Tonowym łyka u, Mokotowsko 63 
(Róg Wilczej)

* * * * * * *

p o p i e r a j
B E Z R O B O T N Y C H

W W W f f f T  fWWwwwwj E

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

BEinSOWUlA ..EOłKÓW'
Warszawa, Solec Jg, tel. ę^9-71f 
P łfty  Krrweżniki. Krcgi. Rury. Słu­
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe Cegła, Pustaki,f O- 
groazenia terenowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki Rasor, T  t. p.

M E E LE

A A )  O K A ł J A - M E & L I
Firma chrześcijańska ,J  CIp-ŻKOW. 
SKI** Fiłc Trzech K rzyży 12 — No 
wy świat 39. — P erwsze źiódło!
—  Własna wytwórnia! —  Pokoje 
komplety od 800 dc 1500 zł. Gabinety
— Stołowe -  Sypialnie -  Kluby — 
Pokoje —  uniwersalne -— kombino­
wane Pojedyncze sztuki —  Dogod­
ne rozpłaty —  Bezp atne porady. — 
urojekty „W nętrz" ,Jowj św iat 39 
Plac Trzech Krzyży 12

K A k A D 7 -  ŁÓŻKA —  FO TELI • 
• ł f ł R f l r l  L o /K A  Cłd 75 zl  Roz­
kładane. higieniczne, gwarantowane. 
Tapczany leniwce. Ceny niskie. Brac­
ka 19 (sklep).

M L D l C stylowe —  nowoczesne: 
,ULr Svpi dnie. Stołowe, Gabi­

nety gotowe i na zamówienia poleca 
Lenczewski i S-ka, Mazowiecka l0. 

Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich

C T A ^ n i ł ł Y  Gdański Szczerbiń- 
3 I U Ł U W 1  skiego i.osztowal 16 
tys. zt sprzedam za 1750, urugi dę­
bowy tSOG -  750, trzeci dęhowy -  
30u Sypialnia machoń kosztowali 
60uC sprzeaam 85G. Salon złocony 
1200 stylowy orzechowy 650 o.az du­
ży wybór sypialni. jaoaH  okazyj­
nych. Salon Wyi ^ornych Meh1 Sta­
nisław Radelicki Nowy Świat 30, .a- 
nie meble na letwska Koszykowa ot.

POSADY Z40RAR0W ANE

rys 11, Saga, Odwaga, Oiimji Moutar- 
de, Parthenis, Kryniczanka, Łaps, Hi­
poteza.

G O r . 5. Nagr. 180„ zt. dU 2 i og. 
i kl. Dyst. 1100 m: Ramona II, Mar­
kiz II, King Dodo, Rakoczy, Rarytas, 
Wróżda.

GON. 6. Nagr. 2500 zł Handicap 
dla 4 1. i st. og. i 4  1. kl. Dyst. 2100 
m: Komis ó2 kg, Komar 48, Harmat- 
tan 55,5. Jarosław 52, Orangeade 53,5, 
Wicher III 58, Bahimcz 54,5, Massacra 
55,5, Targa 54,5, Bobnijsk 60,5.

GON. 7. Nagr. 800 zł. dla 4 I. i st. 
og. i kl Dyst :600 m: Hómcr, Mekka.,

C l i  B U *
BUDOWA KOŚCIOŁA 

(W) Lubelski Urząd Wojewódzki 
i kuria biskupia zatwierdziła osta­
tecznie plan budowy nowego kościo­
ła w Tomaszowie Lubelskim. W 
związku z tym władze kościelne przy­
stąpiły już do zorganizowania wstę­
pnych prac, przy którycn —  jak  do­
tąd —  zr.f.lazło zatrudnienie 100 bez­
robotnych.

Ogólny koszt budów®- kościoła wy­
niesie 400.00C zł

LU BE LSK I LISKÓW 
(W) W  powiecie łukowskim istnie­

je wieś Udrycze, która ostatnio ob­
chodziła uroc :ystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod budowę Do­
mu Ludowego. Udręczę znane są z 
pięknegc rozwoju spółdzielczości, 
nad którym od 2f lat pracują owoc­
nie małżonkowie Bakuniak 

W  czasie uroczystości p. Bukuniak 
odznaczony został krzyżem ofirer-

' szkoły powszechnej na Poles.u 
ZA  ODMÓ WIENIE * POMOC) 

PODCZAS POŻARU *
(w) W  zabudowaniach Andrzeja 

Romaniuka we wsi Czułczynń (pow. 
chełmski) wybuchł pożar, który stra 
wił 10 gospodai.-,tw wraz z inwenta­
rzem żywym i martwymi. Podczas 
pożaru ki1 ku okolicznych rolników 
odmówiło pomocy Romaniukowi 
przy gaszeniu ognia, wskutek czego 
pożar tak bardzo się rozszetzył.

W związku z tym  władzo staro­
ścińskie, chełmskie ukarały- czterech 
z nich w  trylne przyśpieszonym 
U-d.iiowym aresztem - 

PRACK JEDYNEGO KLUBU ' 
SPORTOWEGO, FABRYCZNEGO 

(w) Zaiząd K. S. przy Lubelskiej 
Wytwórni Samolotów- przystąpił o- 
becnie do intensywnej pracy-, zakre­
ślając sobie bardzo • obszerne plany. 
Będzie on dążył pizede wszystkim 
d„ spopularyzowania sportu pośród 
najszerszych sfer młodzieży robot­
niczej, zatrudnionej w fabryce.

Prezesem honorowym klubu wy­
brany został p. inż. Gumowski. Po­
nadto wyłoniono komisje organiza­
cyjno - programową w następują­
cym składzie: p. Kw-ietniewski. inż. 
Konkiewicz i Binięda. Komisji tej 

pnw-ieizono opracowanie wytycznych 
przyszłej pracy- w  klub.e. .

W  związku z omówieniem tej 
Sprawy, należy pizyklasnąć inicjaty­
wie K. S. —  L. W. S-u, jako w y­
soce wartościowej w  zrozumięniu 
potrzeby wyrabiania tężyzny fizy ­

cznej i zdrowia właśn.e w-śród naj­
szerszych warstw robotniczych. 

ŻYDŹI —  DEM ORALIZATORZY 
(w-) Ogród Saski w Lublinie byl 

w ostatnich czasach widownią gor- 
szącegc zachowywania się, zwłaszcza 
w godzinach wieczornych, różnych 
mętów, wśród których lwią część sta

Tamiza, Alu, .Momus II, Poganin. An- sk;m Polonia Restituta, a żona jego 
*eusz- —  brązowym Krzyżem Zasługi.
. GON- 8- 800 2J- ala 8 )■ °7- j TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA
1 kl. Dvst. zl00 m Pnmavera III. x. . , . . .  .
Pumpernikel, Bagherettp Debejlo. I t  ,s 0̂SIt ’ w J °b' 7  
S. kret,"’ Panama, Nagusa!:!, Sama |ed- ‘ nod Zamościem) wydarzył ą ,  tra-

g . ‘ zny wypadek. Drogą w kierunku-

WROTOWCÓW Z KROTOSZYNA 
NA ŁA W IE  OSKARŻONYCH

(c) Sąd Okręgowy z Ostroi.i,- na 
sesji w-yjazdowej w Krotoszynie roz 
patrywać będzie w  sobotę, dni- 7-go 
sierpnia br. sprawę ka,ną przeciwko 
szajce agitatorów komunistycznyc,. 
(K .P.P.), która W połowie roku 193b 
prowadziła na terenie miasta Kroto­
szyna i pow-iatu działalność wywro- 
wą i antypaństwową.

Na ławie oii.arżonycl zasiąoą 
Edward Maksymilian Konieczny, Bro 
nisław Graberski, Józef Nowak, Wa­
wrzyniec Figaj, Frar.ciszeK Muraw­
ski, WTadysław Sooierajski i ueon 
Sysiak wszyscy zamieszkali w Kroto 
szy-nie. IV czasie rewizji, dokonanej 
przez organy policyjne w toku śledz­
twa znaleziono u-oskarżonyćn więk­
szą ilość bibuły komunistycznej oraz- 
maszynę do pisania.

A kt oskarżenia zarzuca wyżej wy - 
mienionym,' za wyjątkiem oskarżone 
go Sysiaka przestępstwo zart 96 i 
9.ł k. k., zaś Sysiakowi przestępsr®--' 
z art. 97 i 148 k. k.

Na lozprawę sąd wezwał 24 świad 
ko w. Rozprawa zanow-iada się bi 
ciekawie. '

POD ZARZUTEM ^TOLEKOW ANIA 
N IERZĄDU .-TANA R E ST A U R A lG  
RZY PRZED SADEM OSTROM 

SKIM
(c) Jak się dowiadujemy Sąd O 

kręgowy w  Ostrowie wyznaczył ha 
dzień 10 sierpnia br. rozprawę kar­
ną przeciwko restauratorom ostrow­
skim.

Na lawie oskarżonych z a s ią g  
właściciel; resiauracyj Ig. Misiak. 
Wacław Witkowski, T*vardawa, Woź 
fiiak, Ign. Józefowicz, Kazimierz 
Gałecki i Rudolf Wapiennik. Akt o- 
skarżenia zarzuca wymiemionym to, 
że w ostatnim czasie tolerowali nie-• • » « —- ii* ** « 1 -* UovoWłHli tUICIU n Ałł JLlw

nowiu zydzi. PubUzi.oso -arazona L  d w h lokaIach restauracyj-
była stale na w doki, uchybiające h_ X a ro ,rawę sad zawezwaj gie
wszelkim zasadom moralności. Z a - 1 .............

\ '**(V 
- \

*c{ Oa: Ot-

Siedlisk jechał wóz, naładowany 
iszenicą, ktiirym powoził 14-letni 

Sergiusz Szulik, zatrudniony u -go- 
łpódiPrza, Michała Łuęzko... W  pew 
nej chwili nadjechał samochód, na 
którego widok konie spłoszyły się i 
poniosły. W szalonym pędzie wóz

15 m iliuttów z ł.
na robaty w  Oślicy

, : . , . , 1 - prze^módł się i chłopiec, spadajac,
a a k  Się dow iadujem y kwota l o ;lłdorzyl g {ową 0 twaM ą, natderz-

m ilionow, przezn aczon a n a jo d a t-  chnię. szosy, porosząc śmieri , na
kowe zatru d n ien ie bezrobotnych mfej&eu.
w mv«śl uchwały ostatniego posie-l KOBIETA ZABOJCL5 L I . )  , 
dzenia komitetu ekonomicznego W  powiecie mkowsKim uyda-

. . . .  i i - l  rzvł się rfiecodzienny wj-padek za
m inistrów  przeznaczona będzie 56‘Jstwa> ?dzlP zabójczynia okazała
niem al w  całości d la  W a rsza w y, j się kobieta. Jest to 4.1eksai:nra Soć- 
Jak  wiadom o prez. S ta rzyń ski w y -,k o , z® wsi Toczyska, która —  jak 
datkow al kw oty  pr z e z nac z one 1 śledztwo -  na tle nieporo

ję ły  się tym wieszcie władze policyj­
ne, które —  jak się obecnie dowia­
dujemy będą już od zmroku patro­
lowały park. Ukróci to z pewnością 
wszelkie wybryki demoralizatorów, 
którzy, w  wypadku ujęcia na gorą­
cym uczynku, beda surowo karani.

- ORNIŻKF R E A D U  - - 
- ! ... . ' F.LEKTR CZNEGO

( v ) V" sferach ^.rze.uiięśliiiczych 
od dawjia aktualną jest sprawa oh’ 
niżki ceny prądu elektrycznego, uży

reg świadków.
Sprawa budzi wśród szerokiego o 

bywacelsfwa . ostrowskiego zrozu­
miałe zainteresowanie.
Z NADZW YCZAJNEGO M ALNEGO 

ZE BPA N IA  F P Y Z J E R ó tf 
W  OSTROWIE 

(c.) W ud. poniedziałek, dnia 26 
bm.' w- iiotehi pod pocztą w Ostrowu 
ooDyio się nadzwyczajne wame •zebrą-z 
,iie r Uecńti Fryzjerskiegc' i  Terukir ■* 
skiego, które ■-agaił poostarszy ce-

wanego przez rzemieślników dla c e - : chu p Sobczak Po załatwieniu 
lów przemysłowych. Szczególnie do- spraw ściśle zawodowych, dokonano 
tkliwie wysokość opłat za prąd uży­
ty  do tych telów, odczuwają rze­
mieślnicy z Puław. To też Izba Rze­
mieślnicza w Lublinie, w zrozumie

zumien osobistych poDiła tak ciężko
pierw otnie na roboty publie, ne 59-letniego Stanisława Lasotę, żc
planow o w ten sposób, by były  
one w yczerp an e ju ż  w lip cu .

W TOMASZOWIE MAZ.
zaprenum erow ać „ A B C Y  

u p. U lr ic h a  

ul. Sp alska  2 
M n m m  u n m a i

ten ostatni zmarł w drodze dc szpi-

"Winną zabójstwa pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej.

NA BUDOWĘ NOWEJ -ZKOLY 
(w) W ostatnich clliach podcho­

rążowie jednego z nurków wystawili 
można w Łukowie, w sali Domu Społeczne- 

j go rewię, po której odbyła sie za­
bawa taneczna.- Organizatorzy tej 
imprezy przeznaczyli cały- zysk, u-

wyboru- nowych władz. Occhmistrzem 
wybrano p. Każmierczaka, podstar- 
szym p. Sobczaka, skarbnikiem p. 
Yoelkla, sekretarzem p, Perskiego,

niu potrzeby pozytywnego załatwię- ; t-awnil.ami pp Szymanowskiego i 
nia tej sprawy dla rzemiosła, wystą , Gacę. Dc Komisji Rewizyjnej wybra-
piłą z odpowiednim wnioskiem do 
Zarządu M:ejsk!ego m. Puław.

Pertraktacje w tej materii trwaja.

OSTRÓW WIELK-
K, S. ..OSTROVIA**

PR7,KI> REDRGANTZACJA
■ (®) Zarząd . Klubu Sportowego 

„Ostroyia ‘ postanowił przeprowa­
dzić w łonie klubu reorganizację i w 
tym celu zwołuje nadzwyczajne wal­
ne zebranie na dzień 14 sierpnia br. 
Na porządku obrad znajduje się m. 
In. sprawa przyjęcia nowego statu­
tu i regulaminu oraz wybory zarzą­
du głównego i kierownictw poszcze­
gólnych sekcyj.

no pp Białe, Sójkę i Siudę. Po w y­
czerpaniu porządku obrad zebranie 
zakończono w miłym i  serdecznym 
nastroju.

UDERZYŁ BR ATA SIE K IE R *
W GŁOWĘ 

(c) M;e wsi Bobrownik' w pow. 
ostrowskim doszło do kłótni pomię­
dzy dwoma braćmi Kubackimi, w 
czasie kłótni uderzył 28 letni Leon 
Kubacki brata swego, reemigranta z 
Francji Józefa, siekierą w  głowę tak 
nieszczęśliwie, ie  w  stanie Deznadzięj 
nym przewieziono go do szpitala po­
wiatowego w  Ostrowie. Leon? Ku­
backiego aresztowano.

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMEF ATORÓU podajemy poniżej pizekaz rozrachunkowy^ który prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

wyi azme

J ak otrzymać pracę? Zwrócić zię do 
Administracji „A B C” , Warszawa 

Ał Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy x ustępstwem 60 proc 
W wypa-kach uzaa_dnonych oezpD 1 
tnie,

POSADY POSZUKIWANE

Narodowiec, od dłuższego czasu 
bezrobotny orosi o ubranie i-, bu­

ty, braki umożliwią mu objecie po­
sady. Łarkawe ofiar;- prosimy skła­
dać w kantorze iBC, AŁ Jerozulim- 
sk'e 3-a, p. U , dla S. P  (wzrost 
187 cm., szczupły, obuwie nr. 39— 39) !
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K r o n i k a  p o z n a ń s k a
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O D M  . .  I L J "  POZliUb G R I M  2__________ t ą __________

KINA
APOLLO: „Amerykańska a w 

tura“ .
" CORSO: „Zew krwi”.

GLORIA „W  blasku sl-onca”

GMTAZDA: „Jej wysokość tań 
czv w alca” . • •'
MF.TROp OrTS: ,.r\air. i MaDfl”. . 

u S W m O W t  T. C 1 „FHp ’  
l i'ap“  iv komedii „Cygdńslcie dziew-' 
czę*‘.

RENAISSANCE Pok żono 
„Zamact w Kasynie".

SŁOŃCE: „Zaponui ane twarze" 
SFINKS. „Zaczęło się ou pocałun-

Ś W T : „Madame Lenox*‘.
TĘCZA - Ł.' 7.ar2. ..Koineciian" . 
TĘCZA - Wilda: „Piękno Chin” . 
WlLSO>.A: „Młody Inabia".

\\ IETO PUŁKOW E STRZELCÓW 
KONNYCH

Pułk v, ielkoj^lsldch strzelców kon­
nych obchooził swoje święto pułko­
we. Po nabożeństwie od-rawior,; m

w kościele garnizonowym odbyła się 
defilada, a następnie w kotząrach 
oośw;ęcer.ie noweg kasyna podofi­
cerskiego i obiad zol ii er ski Popotu- 
dniu odbyły się zawody hippiczne

W YCIECZKA 7 HOLANDU 
W POLSCE 

V,’ pi jtak rano o godzinie 7,30 
przejeżdżała przez Poznań, pięntym 
i wygodnym autobusem, wycieczka 
krajoznawcza z Holandii składająca 
się z 23 uczestników. Wycieczka 
przybyła z Niemiec i udała sie na 
Pomorze, biorąc kietunek na Toruń.



A b C  -
Napaść sen. bobrow skiego

na ks. Metropolitą Sapiechę
Na czwai wowym posiedzeniu Se­

natu b. socjaMsia se a  Ir. Emil Bob­
rowski zgiosil imerpelację do p, Pre- 
zesr Rady Ministrów w  sprawie O- 
statnie] enuncjacji księcia metropolia 
ty ńdama Sflpłehy.

„W  dzienniku „Glos Narodu” z dnia 
23 " pca 1937 r. ogłosił książę metro­
polita Adam Sapieha oodziękowanie 
dla wszystkich, którzy „mu okazali 
dowody” szczerej sympatii, solidar­
ności i oddania p< dczas ost< tnich w y­
darzeń.

Zapytuje „przejmie!
11 czy te.. prov. okacyjuy (siei) list 

oiskupa .Takc ./skiego znany jest Pa­
nu Premierowi?

2) co Pan Premier zamien a uczy 
nić, by sl andalom na stolcu bisKupim 
położyć kres 1 społec enstwu polskie­
mu zapewnić spOKÓj wewnętrzny ze 
strony czynnika, który z urzędu obo­
wiązany jest propagować mi.ość bliź- 
utgo i przywiązanie do Państwa i 

jego frładz —  nie zaś nienawiść i a- 
narchię” .

K O  W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 6 =
W Jugosławii wrzenie nie ostaje

Demonstracje przecio) Rcr.tcordatoui
p o d c z a s  p o g r z e b u  p a tria rc h y  B a rn a b y

N o w a  p o ż y u k a  angielska
na elektryfikację węzła warszawskiego

D ow iadujem y się. że trw a ją  
w stęp n e rozm ow y w  sp raw ie 
ze lek try fiko w an ia  pozostałych  l i­
nii w arszaw skiego w ęzia  kolejo­
wego, a m ianow icie lin ii b iegn ą­
cej do S ochaczew a (praw dopo- 
doonie do B ło n ia ), lin ii M odliń­
sk ie j (praw dopodobnie do J a ­
błonny, w zględn ie do M odlin a), 
lin ii W ileń skie j (do W ołomina 
lub  T łu szc za ), o raz R adom skiej 
(praw dopodobnie do W a rk i).

Rozm owy prow adzone są z 
p rzed staw icielam i konsorcjum  

an gielskiego , które przyczyn iło  
się  ju ż  do dotychczasow ego zelek­
try fik o w a n ia  w ęzja  w a rsza w sk ie­
go.

W  pierw szej połow ie lipca  ba­
w iła  m ianow icie w  W arszaw ie 
a n g ielska  d eleg acja  techn iczn a, 
której przedstaw ion o życzen ia  
m in isterstw a kom unikacji w  tej 
spraw ie. N atom iast strona fin a n ­
sow a om aw iana b yła  w  końcu 
czerw ca  podczas pobytu w W ar­
szaw ie naczelnego dyrektora kon­
sorcjum  angielskiego.

D alsze rozm owy w tej k w estii 
prow adzi dyrektor departam entu 
obrotu p ieniężn ego w min. skar­
bu p. Dom aniewstu, b aw iący  obe­
cnie w L ondynie.

D la  zrea lizo w an ia  om aw ianego 
program u robót bylab^ z a c ią g ­
n ię ta  ew en tu aln ie now a p 'y c zk a  
n a in n ych  zasadach. L i-z ą , że 
w a h ała b y  się ona w  granicach  od 
4 do 5 m ilionów  fun tów . Sum a ta 
b yła b y  u ży ta : 1) na d alszą  elek ­
tr y fik a c ję  ęzła  w arszaw skiego 
(koszt od 30 do 40 m il. z ł.) i 2) 
n a  ■ budowę pań stw ow ych  s iec i 
e le k try c z n y c h - 1 od “ 100 do 125 
m ilionów  z ł.), które połączyłoby 
Z agłęb ie  w ęglow e ze źródłam i 
en ergii w odnej, w zględn ie gazu 
ziem nego.

T e  ostatn ie roboty stan ow iłyby 
część dużego program u e le k try fi­
kacyjn ego, leżącego w  planach 
in w esty cyjn ych  w iceprem iera  i 
n rn is tra  skarbu K w iatk ow skie­
go.

Je s zc ze  jeden
P 03Car de Feren za, fra n cu ­

ski szerm ierz w alk i z antysem i­
tyzm em , zapow iada sw ój p rzy­
jazd  do P olski na początek sierp­
nia. Ma zam iar u rząd zić  rozm aite 
od czyty  w  tvm  zakresie. N auk 
od obcyoh w te j dziedzinie nie 
potrzebujem y

W  zw iązku z tym dow iadujem y 
się, że po okresie  urlopow ym  
przybędzie do W arszaw y a n g ie l­
ska kom isja  techn iczn a dla omó­
w ien ia  z m iarodajnym i czyn nika­
mi te j ostatn iej spraw y.

B IA Ł O G R Ó D , 29 7 DMś odLyl 
się po gizeb  p a triarch y  B arnab y. 
W szysbide sklepy b y ły  zam knięte. 
C ałe m iasto udekorowano żałob­
nym: chorągw iam i. W  pogrzebie 
spośród osób o fic ja ln y c h  w zięli 
udział jed yn ie  dygn itarze, zapro­
szeni przez c zy n n ik i, cerkiew ne. 
Radę rege n cy jn ą  reprezentow ał 
regent Stankovicz. K sią żę  regen t 
P aw eł był ODecny na nabożeń­
stw ie żałobnym  w  L ubianie. W  po 
grzebie n ie  w zią ł udziału  ani je ­
den m inister.

N a czeie konduktu niesiono 
chorągiew  cerkiew n ą podartą 
przez żandarm ów  podczas s ta r­
cia, które w yn ikło  w  dn. 19 lip ca  
urzed katedrą. P rzed  trum ną nie-,

siono oi dery zm arłego p a triarch y, 
następnie kro czyło  400 ducnow- 
nych. Trum nę niosło na przem ian 
duchow ieństw o o raz  członkow ie 
Zw iązku C elników  (pow stańców ). 
N a w idok trum ny tłum y klękały . 
S łychać było głośne szlochanie. 
Za trum ną postępow ała rodzina 
zm arłtgo. N astępn ie regen t Stan- 
kowicz, korpus dyplom atyczny 
oraz b. prem ierow ie, b. m initro- 
wie o raz  posłow ie i senatorow ie, 
którzy otrzym ali zaproszenia. 
K ondukt ciąg n ą ł przez m iasto 
przeszło półtorej godziny. W  po­
grzebie w zięły  udział 30-tvsięczne 
tłum y.

P a R YŻ, 29. 7. H avas aonosi z 
B ia lo g ro d u . Podczas pogrzebu

F ra gment w alk  na u lica ch  P ekin u  w  czasie  jednego z  incyden tów  japońsko - ch iń skich  poprze­
d zających  w ubuch w ojn y.
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d a n i a - o d  © U  g r
S T O L O W  NI  A 
„ S C f S E i M f C J "

R e w i z j e  u  P o l a k ó w  w  f i l e s n c z a e l f
N e w y  w y r a ?  „ l i c b r e j  w o l i ”

r z ą d u

W ładze p o lic ji po lityczn ej w 
R zeszy (G estap o), zaraz po w y­
ga śn ięciu  kon w en cji gen ew skiej, 
p rzep ro w ad ziły  szereg  re w iz ji w  
in sty tu cja ch  i u d zia ła czy  pol- 
skicn.

W  pierw szym  rzędzie zrew id o­
wano szczegółow o C en tralę Z w ią ­
zku P olaków  w N iem czech oraz 
bursę akadem ików  polskich  w  
B erlinie.

Mimo dckladnych oadań biur 
oraz przeglądu  akt, k s ią g  i doku­
m entów w spom nianych in sty tu cji 
nie osiągn ięto  żadnych pozytyw ­
nych w yników .

W ed łu g n adchodzących w ieści, 
przeprowadzono także liczne re­
w izje  na Śląsku Opolskim  wśród 
w ielu  P olaków  i w szeregu pol­
skich in sty tu cji. R ew izje w szę­
dzie b yły  bardzo skrup ulatn e i 
wszędzie dały w yniki n egatyw ne.

Zrew idow ano szczeg ó ło w i b iu­
ra w yd aw n ictw a dziennika „N o­
w iny Codzienne” w  .Opolu, biura 
„R oln ika" w R aciborzu, biura 
Zw iązku Polaków  w G liw icach , 
Opolu, R aciborzu. ;

Z pośród r e w iz ji , ' dokonanych 
u d zia ła czy  polskich, n iezw ykle 
go rliw a  b yła  u Bożka, w icepreze­

sa Zw. Polaków  Bożek je s t auto­
rem broszury, w ydan ej z o sa zji 
w yga śn ięcia  konw encji genew ­
skiej i p rzed staw ia ją cej stan rze­
czy o raz za w ie ra ją ce j w skazan ia 
praw ne dla Polaków , ob ow iązu ją­
ce po konw encji, Gestapo skon fi­
skow ało 200 egz. pozostałych a 
znalezionych u autora broszury, 
drukow anej na Śląsku Opolskim  
i nie kw estionow anej przez w ła ­
dze adm in istracyjn e 

W ładze niem ieckie usiłow ały 
w ykryć 1 konfiskow ać narodowe 
pieśni polskie i książki, zakazane 
w N iem czech.

p a triarch y  B arnaby, około godz 
12.40, gd y  czoło konduktu je szc z t 
n ie dotarło do k a te d iy  św . Saw y, 
na ul. K ró lew sk ie j pow stał po­
płoch. L u dzie  za czę li z  głośnym i 
okrzykam i u ciek ać z konduktu na 
w sZysiide strony, p o rzu ca ją c  cho­
rąg w ie  i odznaki. Po k ilku  m inu­
tach  popłoch m inął i kondukt u- 
form ow ał się ponownie. P opłoch 
m iał pow stać na skutek nieporo­
zum ienia pom iędzy kilkom a oso­
bami, a żandarm erią. K ilk a  osób 
odniosło w  tłoku lekkie obraże­
nia.

O godz. 13.30 po zakończeniu 
u roczystości pogrzebow ych, g r u ­
pa około 3C0 osób u siłow ała  u fo r­
m ować pochód d em on stracyjny i 
w y ru szy ła  sp rzea katedry  św. 
S aw y do centrum  m iasta, w zno­
sząc w rogie  okrzyki przeciw ko 
rządow i i konkordatow i. P o lic ja  
rozproszyła  dem onstrantów.

W  S a ra je w ie  doszło rów nież do 
dem on strac/j, w  czasie  stó ry ch  
zn iszczona zo sta ła  f i l ia  red ak cji 
b iah .groozkfego dziennika „V re- 
me“ .

Poza tym pan uje zupełny spo­
kój p rzy  zachow an iu p o licyjn ych  
środków ostrożności.

„W y zw o ie n !fe “  <
przesfsKe wy£f?ed;?ć

U kazał się ostatni num er czaso 
pism a „W yzw o len ie" (organ  gru ­
py senatorów  R óga i M alinow skie 
go ). W  num erze tym ukazało się 
rów nież zaw iadom ienie, iż w  przy 
szłym  tygodniu otrzym ają  czy­
te ln icy  „W yzw o len ia" „W ieś P ol­
ską", organ Obozu Zjednoczenia 
N arodowego.

N o & y  w ic e d y r e k t o r
Biura Senatu

Jak  się dow iadujem y b. k ierow ­
nik B iu ra  O rga n iza cji A K cji przy 
prezydium  R ady M in istrów  p. A l­
fred  W ielopolski ma bvć pow oła­
ny na stanow isko zastępcy dyrek­
tora b iu ra  Senatu.

Niefortunna adoratsrka Hussolinięgo
s k a z a n a  na re k  w i f z e n s a

P A R Y Ż , 29. 7. D zien nikarka 
M agdalena de Fon tanges, która  
dokonała zamachu na b am basa­
dora F ra n cji w  Rzym ie —  de 
Cham bruiia, została skazana na

rok w ięzien ia  z zaw ieszeniem  
oraz 100 fr . grzyw n y.

Jak  wiadomo tłem  zam achu by­
ła n ieszczęśliw a  m ność dzienni­
karki do Muss^Mniego.

fttoda Wieś po m  areai
Próba wyjaśn enia mętnej deklaracji

Podobno są ju ż  czynione p rzy ­
gotow ania do W alnego Zjazdu  
C en traln ego Zw iązku M łodej W si, 
który  m a odbyć się na jesien i br. 
K on gres M łodej W3i, który  odbył 
się w  czerw cu  m iał ch arakter ma 
n iie s ta c ji i n ie p rz ta s ię b ra i żad ­
nych uchw al orga n iza cyjn ych  
Tym  właśnie sprawom  ma być po­
św ięcon y zb liża ją c y  się W aln y 
Zjazd.

Jak  n as in fo n n u ją  przedm io­
tem d ysku sji n a  W alnym  Zjeż- 
dzie będzie rów nież d ek laracja  
ideow a zw łaszcza  te punkty, któ­
re n ie dość jasn o b yły  w  deklare 
c ji czerwcowej' przedstaw ione.

D ek laracja  M łodej W si nie jest 
jed yn ą  mętną d ek lara cją  politycz 
ną, którą n ależałob y co rych le j 
w yja śn ić.

Sensacyjna afara w K ą t o w y c h
A r e s z t o w a n i e  u r z ę d n ik a  s ą d r w e g o

KATOWICE, 29. 7- (tel. wł.). _  
Władze aresztowały wyższego urzęd­
nika sadu grodzkiego w Katowicach, 
p:gmę z Katowic. Równocześnie z 
Figmą był przytrzymany i drugi 
urzędnik, który po przesłuchaniu go 
przez sędziego śledczego wypuszczo­
ny został na wolną stopę i pełni da­
lej swe czynności służbowe.

Nowe to aresztowanie pozostaje 
w łączności z głośną aferą sądową

sekretarza adwokackiego Tadeusza 
jaworskiego i towarzyszy. Figma peł 
ni! czasowo w zastępstwie będącego 
na urlopie kasjera sąda grodzkiego 
funkcje w kasie i w okresie tym ima­
ło miejsce najwięcej wypadków po­
dejmowania przez Jaworslrego uepo- 
zytów przy pomocy sfałszowanych 
postanowień sądowych. Szczegóły 
obecnych dochodzeń trzymane są w 
tajemnicy.

Dziesięć procent p o d w yżk i
u z y s k a l i  ro b o tn ic y w  E ie is k u

K A T O W IC E , 29. 7. T rw a ją c y  
| od dluzszego czasu za ta rg  zarob­

kowy w  przem yśle w łókienniczym  
okręgu B ielsko - B ia ła  został 
zlikw idow any w  ten sposób, że 
obie strony odaały  spraw ę dc 
rozpatrzen ia kom isarzow i demo- 
b ilizacyjnem u.

W  dniu dzisiejszym  kom isarz

dem obilizacyjn y w ydał orzecze­
nie, mocą którego z ai.iem  12 lip ­
ca  podw yższa się staw ki zarobko­
we robotników  w szelkich  kate­
go rii zatrudn .on ych  w przem yśle 
w łókienn.czym  okręgu B ielsko
B ialskiego o 10 proc. W  ten spo­
sób spór został d efin ityw n ie zlik­
widow any.

S e n s f t c i f i K ' * ?  p r n t f t r -

c h ło p ó w  ze. S k a r b e m  P a ń s tw a
Chłopi gromady Morawsko pow. 

jarosławskiego od _ niepamiętnych 
czasów używali ścieżk: wiodącej ze 
wsi do miasta Jarosławia poprzez 
grunta dworskie w Muminie, należą­
ce do Zofii Tyszkiewiczowej. W tych 
dniach część obszaru dworskiego wy­
dzierżawiły władze wojskowe, które 
ścieżkę nakazały zaorać. Chłopi za 
pośrednictwem adwokata, dr. Jedliń­
skiego wnieśli pozew przeciwko Skar 
bowi Państwa o zakłócenie w posia-
rl łłtiiit 7TPrłlolo

komisj’a sędziowska, delegat General 
nej Prokuratury R. P. i przedstawi­
ciele wojskowości oraz tłum zainte­
resowanych chłopów. Przewodniczą­
cy komisji, sędzia dr. Nędzowski wo­
bec stwierdzenia, że chłopi używali 
od niepamiętnych czasów ścieżki dla 
komunikowania się z miastem, wydał 
wyrok przywracający do pierwotnego 
stanu ścieżkę poprzez grunta dwor­
skie. Koszt sporu pokryje Skarb Pań­
stwa.

REDAKC Warszawa, Al. Jerozolimskie 121- leletony 566-62 (sekretariat) 666-9ł (ogólny) Oódzia mjfjslo 
„ABC” AL jerozoF niskie 3 *. Teł 88.332 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 1930 

ADM1NIS I RACJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. 1 et J09-33 Kantoi prenumerats A l leroz nimska 3 a
I piętro, lei. 8-18-33- Zarząd i L)ział Ogłoszeń: Al Jerozolimska ja . tel. 727-3i  Konto P, K. O. 234uO
Skizynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny _  ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIFLSIWA: EódJt, Piotrkowska 103. feL M l-44. Biuro czynne w godz. i&— 13 t 15-18- Poznar 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganld 34. teL 135- 

PREN U M FRA lA ; miejscowa (z  odnoszeniem do domu) I na prowincji zt. 2.30 miesięcznie wvdante B wraz 
z dzielam1 Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Z i granicą zł 4.00 Wyd. 8 (7 oremią książkową) zł. 5.50
W Austrii, Czechosłowacji, W. M Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty lak w kraju.

g  A  za mieisce wvs»k )Scl 1 nulinirir? przez szer..k..sr ujinP| s/pi,
^ U ^ I U c r t C  i i i  (rti wszystkich stronach do fi szpaltt: na 1 -ej stronie -  1 v
w tekście (wśród artykułów) _  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatnie! st.orie _ , 
•30 gr Notatk' reklamowe _  1 zł. Komunikaty ( wyjaśnienia _  I .50 zł., opisy sperptlne — 3 z‘ ,, lekarski. 
3r gr Nekrologia po an gr Drobne po 2n gr ra wyraz, duże liter- w oginszem-wh dmhnych" licz\ « e  z?
oddzielne wvrazy. — tłusty dnik _  portwóiwie Notatki reklamowe ozn.-cza sie cyfra (N.), a komunikaty 
wyjaśnieni) cyfrą (K .) 7  a terminy druku ogłoszeń Mmintetraria odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3 a — bitiro czynne od godz * rano do 6 wierz l ei. 727 33

W ydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*' Sp. » ogr cdp

R edaktor Dacaeluj dr. W e jc k c l  Zaleaid D ruk. L iteracka  3. * •  o .W arszaw a, A l. J erozo.UmiLia 121 R edaktor od p ow ied zialn y: K azim ierz B obiński


